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Kraków 12 pazdziernika. 


Pielgrzymki do Lourdes i do La Solette mo- 
gą być pocieszającym symptomatem budzącego 


się po próbach nieszczęść narodowych ducha. 


wiary w różnych warstwach społeczeństwa, 
które niemal w większości utraciło było cechę 
_ chrześciańską i katolicką, pogrążone bądź to 
w ateizmie, bądź też w indyferentyzmie. 

Obyczaj chrześciański i duch katolicki pod- 
minowany literaturą od epoki encyklopedystów 
zacząwszy, polityką od epoki pierwszej rewo- 
lucyi, powracać może we Francyi tylko stopniowo 
izwolna. Pierwsze zakony po wygnaniu przez re- 
wolucyę 1792 r. zaczęły dopiero pod koniec re- 
stauracyi i po r. 1830 się osiedlać. Księża 
niemal do r. 1840 nie mogli się bez niebez- 
pieczeństwa inaczej pokazywać na ulicy miast 
francuskich, jak tylko w przebraniu Świeckiem. 
Procesye kościelne nie mogły dotąd odbywać 
się zwłaszcza w południowych. miastach bez 
„wystawienia się na świętokradztwo i zabu- 
rzenia. 

Niemniej życie religijne we Franvyi w nie- 
zarażonych duchem niewiary prowincyach, w 
pewnych warstwach społecznych przetrwało 
wszystkie próby, a od pół wieku widzimy nie- 
pospolity poczet ludzi gorącej wiary i wyższego 
ducha z niezwykłem poświęceniem pracujących 
około odrodzenia religijnego. Grono to potę- 
gą silnych zasad i poświęceniem źwiązane 
wzrosło wcześnie do znaczenia stronnictwa. 
Stronnictwo katolickie było jedynem we Fran- 
cyi niepodległem, nieprzywięzywało się bez- 
warunkowo do żadnego sztandaru polityczne- 
go, a jeśli znachodziło więcej adherentów po- 
między legitymistami, jako ludźmi tradycji i 
zasad religijnych, to celem stronnictwa katolic- 
kiego nigdy nie była walka przeciw tej lub 
innej formie rządu. , í 

I tak widzieliśmy, że zawiązki tego stron- 
nictwa katolickiego, czyli jak go przezwano 
ultramontańskiego za czasów restauracyi po 
1815 r. stawiać musiały opór odzyskującemu 
wpływ galikanizmowi. Monarchia lipcowa rzą- 
dzona przez doktrynerów snujących dalej teo- 
rye 1789 r. wzbudzać musiała opozycyę stron- 
nictwa katolickiego, które podówczas coraz 
silniej się jednoczyło i liczyło potężnych szer- 
mierzy tak świeckich, jak duchownych. W sku- 
tek tej wytężonej pracy fanatyzm antyreligij- 
= my osłabł znacznie w rewolucyi 1848 r. tak, 

że zarówno prezydent rzeczypospolitej jak na- 
stępnie Cesarz musiał się liczyć z wrastają- 
cym wpływem tego stronnictwa, a jeśli dla 
względów opinii katolickiej jako Cesarz w 
r. 1869 zbyt późno sztandarem Francyi o0- 
słonił Ojca śgo od niebezpieczeństwa, które 
sam wywołał i przygotował — to jako prezy- 
dent Rzeczypospolitej w r. 1848 w imieniu tej 
Francyi powracającej do Kościoła przywrócił 
wygnanego Papieża na jego stolicę. 

Epoka cesarstwa demoralizująco pod każdym 


względem wpływała na stan społeczny i mo- 
ralny Francyi, a zatem także i pod względem 
religijnym. Osobiste rządy podtrzymywały in- 
stytucye i kierunki z ducha rewolucyjnego i an- 
tikatolickiego poczęte, materyalizm postawio- 
ny jako sztandar i jako. środek uspokojenia 
namiętności ludu przez wzbogacenie i używa- 
nie, osłabić musiał ten popęd zwrotu do wia- 
ry i umoralnienia. Niemniej stronnictwo kato- 
lickie utrzymywało się w swej sile i tamowało 
hiekiedy zapędy polityki cesarskiej, kościołowi 
nieprzychylnej. 7 ESEE 

Zdarzało nam się nie raz słyszeć, że w o- 
statnich nieszczęściach Francyi katolicy niedość 
objawili żywotności. Zarzut ten wydaje nam 
się niesłusznym , ogrom nieszczęścia przygłu- 
szał poświęcen'a i wysilenia ludzi wiary. Wsze- 
lako poświęceń tych dla ojczyzny nie brakło, 
i ofiar za Kościół niebrakło. Związek patryo- 
tyzmu z religią silnej niż kiedykolwiek w tej 
próbie się uwidocznił. Z wszystkich oddziałów 
leniwie się formujących i lękliwie się rozpra- 
szających — jedne tylko oddziały Charetta zua- 
wów papieskich z Bretanii utrzymały trady- 
cyę męstwa frańeuskiego i zostawiły ślady bo- 
haterstwa. Komuna zatwierdziła potęgę kato- 
licyzmu jako czynnika społecznego rozstrzela- 
niem duchownych wziętych za zakładników. 
Czynnego. działania wśród. tych konwulsyjnych 
rzutów nie było dla katolików. 

Wobec niepewności dzisiejszego. położenia 
katolicy, jako stronnietwo polityczne nie mają 
wytkniętego kierunku, bo nienależy identyfi- 
kować tego stronnictwa z legitymistami , jak- 
kolwiek ci po większej części są katolikami. 

Zostaje im jedyne i najodpowiedniejsze pole 
pracy około przywrócenia obyczaju chrześciań- 
skiego. Za jeden z objawów tego zwrotu reli- 
gijnego poczytać należy gromadne pielgrzym- 
ki do miejse cudami słynnych. U nas nie ma 
stronnictwa katolickiego, bo dzięki Bogu na- 
ród w większości, a lud w zupełności jest ka- 
tolickim, a Częstochowa gromadzi corocznie 
krocie pielgrzymów niezwracając uwagi, ani 
niewzbudzając rozdrażnienia. We Francyi prze- 
ciwnie, pielgrzymki, o których tyle hałasu, są 
dopiero wznowieniem tego pobożnego obycza- 
ju, który nieprzerwał się na chwilę w Polsce. 
Politycznej przeto cechy dostrzedz w tem bez 
uprzedzenia niepodobna. Ale zaburzenia i na- 
paści w Nantes i innych miejscach są tylko 
dalszym ciągiem walki religijńej spółeczności 
bezbożnej przeciwko wierzącym, są nowym do- 
wodem tolerancyi naszych czasów. 

ne aaiŘŘħŘŮŮ— 


KORESPONDENCYA „CZASU* 


Wiedeń 11 października. 


Głosowanie w Peszcie wypadło więc tak, jak 
powszechnie przewidywano. Rząd odniósł zwycięz- 
two przeważnie za pomocą swoich przeciwników 


w Radzie państwa. Ostatni głosowali tak, jak im 
sumienie nakazywało, trzymając się tradycyi i nie 
mając zapewne zamiaru przysłużenia się rządowi. 
Z konsekwencyi swych przeciwników rząd: odniósł 
korzyść niewątpliwą. Lecz z jakichkolwiek pobu- 
dek przeciwnicy rządu oddali swe głosy za wnio- 
skami ministra wojny, sam fakt głosowania nakła- 
da rządowi pewne obowiązki moralne, pewne wzglę- 
dy właśnie dla tych, którzy przyczynili się do zwy- 
cięztwa gabinetu. Jeżeli gdzie, to tutaj powiedzieć 
można, że liczą się, ale nie ważą się głosy. O re- 
zultacie stanowi ilość głosów, lubo dla gabinetu i 
jakość głosów ma swe. znaczenie. Ale dla ministra 
wojny, dla Korony wystarcza ilość głosów. Ta rzecz 
była dostateczną, więc gabinet ks. Auersperga ma 
na teraz powody być zadowolonym z zachowania 
się swoich przeciwników. Dziennikarstwo wiedeń- 
skie tym razem dla rządu działało z poświęceniem. 
Wyparło się swych bożyszczów dla utrzymania ga- 
binetu. Doczekaliśmy się zjawiska, że IVowa Presse 
zarzuca p. Giskrze, iż studyuje strategię z gazet, 
a p. Herbstowi, że okazał się nieubłaganym prze- 
ciwnikiem zaleconego przez gabinet wiernokonsty- 
tucyjny kompromisu. Z wyjątkiem Tagblattu, Vor- 
stadt- Zeitung, Morgenpost i Deutsche Zeitung, WSZY- 
stkie dzienniki wyrzekają się wspólnictwa z p. 
Giskrą i Herbstem, a Tagespresse wręcz oświad- 
cza, że obecność tych panów w Radzie państwa 
jest przeszkodą dla każdego rządu parlamentarne- 
go. Bo też namiętność p. Herbsta przekracza wszel- 
kie granice. Hr. Andrassy w pięknej swej mowie 
dał mu odprawę zasłużoną. Po raz pierwszy zna- 
lazł.się ktoś, co nie uląkł się retoryki p. Herbsta 
i odpłacił mu pięknem za nadobne. 

Ministrowie ks. Auersperg, bar. Lasser i De 
Pretis zostaną jeszcze parę dńi w Peszcie, aż do 
chwili, gdy wszystkie kwestye zasadnicze na peł- 
nem posiedzeniu delegacyi przedlitawskiej zała- 
twione będą. Nauczeni doświadczeniem, wolą na 
miejscu czuwać nad obradami 1 uchwałami swoich 
wątpliwych stronników. 

Według informacyj naszych podawana dziś data 
otwarcia sejmów, t. j. dzień 28 b. m., jeszcze nie 
jest pewną. Przed tym dniem atoli żadną miarą 
nie zbiorą się sejmy. Tyle wiemy, że silne są za- 
biegi, aby sesya sejmów rozpoczęła się czem prę- 
dzej, by nie opóźniło się zbyt otwarcie Rady 
państwa. = 

Wypadek zamierzonego przekupstwa, zaszły w 
gronie tutejszej Rady miejskiej, wywołał gromy 
Katonów dziennikarskich. Wypadek sam jest ubo- 
lewania i potępienia godny, ale czy wszyscy Kato- 
nowie dziennikarscy w Wiedniu mają prawo prze- 
lewać łzy krokodyle nad wkradającą się korupcją, 
czy sami nie są winni, wątpić sobie pozwalamy. 

W kołach rządowych nie nadeszło żadne do tej 
chwili uwiadomienie o przybyciu do Wiednia na- 
stępcy tronu rosyjskiego. 


BPesztć 10 października. 


(W.) Dzisiaj nareszcie nastąpiło rozstrzygnięcie 
wielkiej kwestyi w delegacyi austryackiej.. Sprawo- 
zdawca Dr Giskra próbował sprowadzić  kwestyę 
z zasadniczego stanowiska, na które ją właśnie 
bezwzględność wiernokonstytucyjnych podniosła ; — 
skarżył się, że w dyskusyi powoływano się głó- 
wnie na polityczne argumenta. Zaden zwrot zręczny 
nie jest wszakże w stanię odebrać charakteru po- 
litycznego głosowaniu przedwstępnemu nad wnio- 
skiem jen. Gablenza: czy ma być lub nie, podnie- 
siony czas służby czynnej. Głosowanie to rozdzie- 
liło delegatów pragnących nadania jak największej 
możliwej potęgi monarchii, od tych, którzy kwe- 
styę tej potęgi stawiają na drugim planie, na pier- 


wszym zaś względy własnego stronnictwa, dla któ- 
rego podniesienie tej potęgi jest rzeczą mniej wię- 
cej obojętną. Tego charakteru, jak powiedziałem, 
żadne argumenta głosowaniu nie odejmą, niesły- 
chanie go zaś zaostrza fakt, że stronnictwo wierno- 
konstytucyjne wotując przeciw opuściło gabinet, 
uważany za gabinet tego stronnietwa. 3 

Do ostatniej chwili można się było słusznie spo- 
dziewać, że stronnictwo rozmyśli się jeszcze, że 
dla ratowania swojego stanowiska rządowego , po- 
święci wyjątkowo zapatrywania specyalne. Organa 
wiedeńskie stronnictwa a rządowi przyjazne, sta- 
rały się już wreszcie przedstawić rzecz koryfeuszom 
stronnictwa ze stanowiska interesu. Nic nie pomo- 
gło. Widać, dla przewódzców stronnictwa nie była 
to kwestya szczegółowa, lecz pierwszorzędna, za- 
sądnicza — albo panować wyłącznie i bezpieczeń- 
stwo państwa zrobić zawisłem od znacznych wzglę- 
dów politycznych stronnictwa- — albo też nie do- 
puścić, żeby dalszy rozwój monarchii zrobił się 
bardziej niezależnym na zewnątrz , a wewnątrz od- 
powiednim naturalnym warunkom. Głosowanie dzi- 
siejsze zatrzyma w przekonaniu powszechnem ten 
wybitny charakter, którego mu nie nie odejmie, 
że stronnictwo wiernokonstytucyjne dziś przestało 
być rządowem w wyższem znaczeniu słowa. Od tej 
zaś zmiany w przekonaniach nieunikniona konse- 
kwencya prowadzi do zmiany w politycznej sy- 
tuacyi. 

Przyznać należy, że sprawozdawca z wielkim ta- 
lentem uderzał na propozycye rządowe, a w mo- 
wie swej większe okazał umiarkowanie aniżeli to 
jest zwyczajem u niego. Tem większa też zasługa 
ministra Kuhna, że z całą gruntownością i szero- 
kim poglądem zbijał punkt po punkcie zarzuty 
przeciwników. Gdyby istotnie kwestya toczyła się 
na polu technicznem , może byłby pociągnął prze- 
ciwników, tem bardziej, gdy argumenta zaostrzał 
ton decydujący, z natury stanowiska bar. Kuhna 
płynący, że wszystko to mówi minister wojny, ob- 
darzony zaufaniem korony i większości w Austryi, 
i on inaczej tej sprawy organizacyjnej nie pojmu- 
je. Lecz ani delegacye nie są komitetem technicznych 
rzeczoznawców, ani też oponującemu stronnictwu 
nie chodziło o tę lub inną organizacyę wojskową, 


argumenta więc ministra, stanowcze i gruntowne, 


przyczyniły się tylko do tem większego uwydatnie- 
nia politycznego charakteru walki. 

Minister spraw zagranicznych, hr. Andrassy, 
sprowadzając kwestyę na grunt właściwy, przyczy- 
nił się mimowolnie jeszcze bardziej do nadania 
opozycyi charakteru politycznego. Czy wykształce- 
nie armiii przy 3-letniej służbie będzie wyższe; czy 
środek ten jest nakazany przez położenie europej- 
skie; czy monarchia może znieść ten ciężar bez 
zrujnowania swojego kredytu, oto punkta zapatry- 
wania kierownicze w tej kwestyi i jedynie dla de- 
legacyi właściwe. Stawiając to dilemma przed de- 


. |legacyą, minister spraw zewnętrznych zastrzegł się, 


aby się nań nie powoływano, żądając wskazania 
czarnych punktów na horyzoncie, bo on właśnie 
te chmury wskazując mógłby je sprawdzić. Róbcie 
co potrzeba, aby się od nich zabezpieczyć, a jeśli 
ogień wybuchnie, to on będzie się starał go gasić, 
byle mu zawczasu były środki dostarczone. 

Od odpowiedzi na uwagi pełne słuszności ks. 
Greutera, choć połączone z podjazdami przeciw 
sobie, hr. Andrassy umiał się wstrzymać, oświad- 
czając ogólnie, że zarzuty odnoszące się do dzie- 
dziny spraw wewnętrznych w obu połowach mo- 
narchii, powinny znaleść odpowiedź na właściwem 
polu. Jest to odparcie nader stósowne i pełne 
znaczenia, bo przekazujące konsekwencye dzisiej- 
szego głosowania do sfery, w której się one po- 
winny wyrazić, jeśli na przyszłość podobne przej- 
ścia nie mają się powtarzać, do sfery wewnętrz- 


nych stzsonków konstytucyjnych w tamtej połowie 
monarchii. 

Głosy polskie dziś zapewniły zwycięstwo przed- 
łożeniom rządowym. Na 32 głosy za wnioskiem 
jen. Gablenza 24 głosy były przeciw niemu. Gdyby 
więc te 8 głosów polskich stanęły po drugiej 
stronie, stosunek byłby odwrotny. Z Izby Panów 
wszyscy z wyjątkiem 3 głosowali za wnioskiem. 
Deputowany Poklukar wstrzymał się od głosowania. 
Z nim więc razem trzech tylko było nieobecnych 
delegowanych w tym stanowczym momencie walki. 

W sejmie węgierskim nie przyszło jeszcze do 
głosowania w sprawie adresowej. Jutro odbędzie 
się głosowanie imienne, które skonstatuje większość 
partyi deakistowskiej. Dzisiejsze posiedzenie wy- 
pełniła 3 godzinna mowa pana, Simonyi Ernesta 
(wnioskodawcy lewicy skrajnej), odparcie raz je- 
szcze osobistych zarzutów przez prezesa gabinetu 
i krótkie przemówienie ministra Kerkapolyego. 
Z mowy Simonyego warto podnieść jedynie oświad- 
czenie, że i on równie jak lewica środkowa gotów 
jest popierać nowy rząd z większości, byle ten nie 
wymagał od niego wyrzeczenia się zasad, a do re- 
form zabrał się usilnie —— w duchu, naturalnie od- 
powiednim zapatrywaniom mówcy. Wątpię aby te` 
oświadczenia opozycyjne gotowości popierania no- 
wego rządu deakistowskiego, przyczyniły się do 
rozbicia obozu większości, są one jednak nader 
charakteryzujące położenie ogólne. 


Paryż 7 października. 


* Times korespondencyą swoją z Paryża pod d. 
4 b. m., rzucił wielki popłoch, donosząc, że p. 
Timaszew, minister rosyjski spraw wewnętrznych, ba- 
wiący obecnie w Paryżu, jak pierwój winszował 
Thiersowi przychylnego usposobienia mocarstw dla 
Francyi, : tak teraz znowu po mowach Gambetty, 
będąc w odwiedziny u prezydenta Rzpltćj miał mu 
oświadczyć, że czynności radykalistów francuskich 
najgorszy wpływ wywarły w Rosyi i że wszyst- 
kie państwa europejskie zniechęcą się dla 
Rzpltój, jeśli ta w łonie swojem nosić będzie zaród 
nieustannych zaburzeń. P. Timaszew mógł prywa- 
tnie Thiersowi czynić tę uwagę, jak każdy z nas 
mimowolnie na nią jest naprowadzony, ile ra- 
zy przychodzi mówić o stanie Francyi, ale mini- 
ster spraw wewnętrznych nie mógł na siebie brać 
roli ambasadora. Wprawdzie, ks. Orłow zaledwie 
wrócił z Berlina, w kilka dni odjechał do Włoch, 
pokazał się na chwilę w Paryżu i wnet udał się 
do Fontainebleau, zkąd ma dalćj podróżować do 
Anglii. Widać z tego, że Rosyę mało obchodzi to- 
cə się dziś we Francyi dzieje, kiedy jéj ambasa- 
dor swobodnój szuka rozrywki i wolno mu odda- 


lać się z Paryża. P. Timaszew bez żadnego cha- 


rakteru politycznego przybył do Paryża i jako zwy: _ 
czajny podróżnik zwiedza wszystkie zakłady wzbu- 
dzające jego ciekawość. -Wczoraj był w pałacu 
wersalskim. i 

Ja się wcale nie dziwię tćj obojętności posła 
moskiewskiego dla Rzpltój, - bo i cóż z niej 
Rosya w bliskićj dajmy na to przyszłości, gdyby 
do wojny z Prusami przyjść miało, obiecywać so- 
bie może ? Jaka korzyść z przymierza z narodem, , 
który nieszanuje władzy przez siebie wybranój, w 
którym tyle różnorodnych stronnictw a co najnie- 
bezpieczniejsza, tyle gotowych zarzewi do wojny 
domowćj? Że też Francuzi nie chcą zrozumieć, iż 
taka republika jaką dziś mają, nie może ich do- 
prowadzić do porządnój organizacji, nie da siły 
wewnątrz ani znaczenia na zewnątrz. Pojmował- 
bym Rzeczpospolitę porwaną szałem propagandy, 
zbrojną w przekonanie, że obaliwszy wszystkie 
trony, od wszystkich ludów jako zbawczyni zosta- 


Część literacko-artystyczaa, 


TYGODNIK LWOWSKI. 


O pogodzie jesiennej i o przechadzkach. — Ogród jezuicki. — 

ały hetmańskie.— Bazar oryentalnych piękności i 
oryentalnej toalety. — Nowa plaga.— O „dzieleniu się 
wrażeniami.*— Turyści i ich ciekawe wrażenia. — Kro- 
nikarz dzieli się swemi wrażeniami o tych wrażeniach. — 
A beau mentir, qui vient de loim..— Szkice, obrazki i 
wspomnienia z podróży.— Doroczne posiedzenie publi- 
czne zakładu Ossolińskich. — Jego wzrost. — Biblio- 
teka.— Muzeum. — Zbrojownia. 


Kilka pogodnych dni, któremi cieszyliśmy się 
w ubiegłym tygodniu, ożywiły były znacznie ze- 
wnętrzną fizognomję naszego miasta. Ogród jezui- 
cki, kto wie, czy już nie po raz ostatni w tym ro- 
ku, uczęszczany był w popołudniowych słonecznych 
godzinach przez dość liczną publiczność, i to nie 
przez tę, która prowadzi na przechadzkę nie sie- 
bie ale swoją suknię, śliczny nowy jesienny pła- 
szczyk i świeżutki kapelusik aksamitny, ale przez 
„taką, która bez wszelkich ubocznych toaletowych 
i zdobywczych zamiarów pragnęła użyć prześlicznej 
jesiennej: pogody. 

Na wałach było oczywiście daleko ludniej, gwar- 
niej i — jaskrawiej, bo to w obecnej porze bazar 
oryentalnych piękności i oryentalnego toaletowego 
smaku. Ale o wałach boję się nawet pisać, a cóż 


dopiero chodzić po nich. Przyczyna tej obawy leży 


w tem, że na wałach spotyka się mnóstwo znajo- 
mych, którzy właśnie co powróciwszy z wycieczek 
dłuższych lub krótszych, przechadzają się jako lwy, 
czyhając, nie kogoby pożreć, ale z kimby się po- 
dzielić wrażeniami odbytej podróży... 

Miło to bardzo spotkać się z dobrym znajomym, 
zwłaszcza jeżeli się przebyło cały Śmiertelnie nu- 
dny sezon letni we Lwowie, byleby ten znajomy 
nie był tak hojnym i nie „dzielił się zaraz swemi 
wrażeniami,* jak to frazes stereotypowy opiewa. 
Nie dziw tedy, że „obdzielany* przez tydzień cały 
wrażeniami najrozmaitszych wycieczek i podróży, 
od Nowotorskiej doliny i Sassowskich kąpiel aż 


do Renu i wysp borromejskich, unikam wałów, 
które są szlakiem głównym turystów, i mszcząc 
się na was, dzielę się z wami wrażeniami, które 
na mnie wywiera owo nielitościwe, choć przyjaciel- 
skie dzielenie wrażeń... 

Czy może być stworzenie bardziej utrapione od 
człowieka, który ma ze dwa tuziny znajomych, 
którzy znowu przez kilka tygodni mieli przyjemność 
być żywym ładunkiem kilkudziesięciu rozmaitych 
kolei i parowców, a teraz pragną odbić kapitał wy- 
dany na bilety, pozbywając się niżej wszelkiego 
kursu swych wrażeń?.. Możnaby zaprawdę żałować 
wynalazku kolei, jako jednej z głównych przyczyn 
tej niewypowiedzianej rozkoszy, jaką to sprawia, 
jeżeli się spora liczba znajomych osób zrobi po- 
zazdroszczenia godnym powiernikiem swych pię- 
knych, oryginalnych i głębokich wrażeń i jeżeli 
dowiesz się od każdego z osobna, że wybrzeża Re- 
nu są bardzo malownicze, że w Wenecyi pałac 
dożów jest bardzo ładny, że w Rzymie znajduje się 
bazylika św. Piotra, że Tatry bardzo wysokie, a 
wodospad w Szafuzie bardzo huczy... 

Dawniej mawiano: a beau mentir qui vient de 
loin; w dzisiejszych czasach taniej kolei żelaznej, 
biletów okrężnych i wycieczek towarzyskich, przy- 
słowie to już nie da się zastosować, bośmy już 
wszyscy „byli daleko“ a przynajmniej naczytali się 
rozmaitych Badeckerów, i nie damy się zmystyfi- 
kować. Mimo to jestem niepocieszony, że żaden 
z moich znajomych turystów nie chciał kłamać, ale 
trzymał się najczystszej, najsuchszej prawdy -— bo 
byłbym się przecież dowiedział czegoś nowego, a 
wrażenia, których połowę większą w hojnym po- 
dziale mi ofiarowano, byłyby może ciekawsze... 

Ale cóż, kiedy dziś nie ma fantazyi na świecie!... 
Bodajto czasy księcia Panie Kochanku i pana ba- 
rona Miinchhausena!... Z kim się hojni turyści 
dzisiejsi dzielą wrażeniami, ten pewnie ich szcze- 
rze żałuje. 

Gdyby się to jeszcze kończyło na ustnem dzie- 
leniu się wrażeń, byłoby może pół biedy — ale 
na nieszczęście kończy się to niekiedy daleko go- 
rzej, bo stylistycznemi ćwiczeniami, którychby się 
Carlchen Miessnik w Kladdradatschu nie powsty- 
dził. Najniebezpieczniejszym jest turysta, który tak 


gorąco pragnie obdzielić wszystkich swemi wraże- 
niami, że aż do druku się ucieka i z całym kra- 
jem wrażeniami się dzieli. Po wszystkich dzienni- 
kach, we wszystkich miesięcznikach, dwutygodni- 
kach, tygodnikach, nawet we wszystkich kalenda- 
rzykach, które już wyszły na r. 1878, wszędzie i 
wszędzie wrażenia , szkice, obrazy, wspomnienia 
z podróży!.. 

Nie ma przyjemniejszej lektury nad dobry opis 
podróży; czy znasz opisaną miejscowość, czy jej 
nie znasz, zawsze z satysfakcyą czytać będziesz. 
W powodzi tych rozmaitych szkiców i obrazków 
podróżnych, które cię prześladują we wszystkich 
dziennikach, ledwie dziesiąta część da się przeczy- 
tać — cała zaś ogromna reszta wzbudza tylko 
zdziwienie, jak w dzisiejszych czasach, w których 
literatura tego rodzaju jest tak bogatą, po tylu 
głośnych i znakomitych dziełach, można zamie- 
szczać elukubracye, wobec których nawet owych 
kilkadziesiąt wierszy, poświęconych jakiemuś mia- 
stu w Felsie, Murrayu, Fournierze, Burckhardzie, 
Baedeckerze i innych tym. podobnych bardzo po- 
spolitych podręcznikach jest prawdziwem arcy- 
dziełem ?.. - 

Najzabawniej wszakże to wygląda, jeżeli taki tu- 
rysta jest tyle wspaniałomyślny, że raczy się z tobą 
„podzielić wrażeniami,* które odniósł, przelecia- 
wszy przez jakiś kraj, klasyczny swą architekturą, 
swoją przyrodą, swoją hbistoryą i skarbami sztuki. 
Ileż to najznakomitszych pisarzy poświęciło takim 
miejscom kilkuletnią pracę, ile poetów je opiewało, 
ile estetyków pierwszorzędnych dało do nich cenne 
komentarze, ilu w końcu lekkich ale dowcipnych, 
bardzo dowcipnych wartogłowów odrysowało je w 
wdzięcznych szkicach! Będąc człowiekiem wykształ- 
conym znasz prawie wszystkie z tych opisów — 
aż tu nagle czytasz w któremś z pism krajowych 
szereg artykulików, w których jakiś autor uważa 
za rzecz konieczną produkować swoje bystre spo- 
strzeżenia i zbywa płytką paplaniną to, o czem 
z taką ścisłością naukową i z takim wdziękiem po- 
etycznym pisali Winckelman, Goethe, - Stendhal 
i tylu, tylu innych najniepospolitszych autorów 
i znawców... 

Nie jestem wcale tego zdania, że na tem polu 


„nikt już po Bekwarku nie obejmie lutni“... Co 
umysł, to inne wrażenie, co oko, to inne obser- 
wacye; pójść można starą, wydeptaną już ścieżką 
a znaleść rzecz nową zupełnie. Tysiąc razy już 
opisane rzeczy można jeszcze w nowy sposób opi- 
sąć. Ale do tego, niestety potrzeba mieć genialny 
dar spostrzegawczy, umysł wysoce wykształcony, 
bardzo szeroki horyzont wiedzy — a przedewszy- 
stkiem bardo dużo smaku i bardzo nadobne pióro... 
O te wszystkie bagatelki podobno dziś trochę tru- 
dno, i dla tego też nasza podróżowa literatura, 
sądząc z próbek w prasie peryodycznej, taka jest 
jałowa i nie smaczna. ; 

Jedną bardzo zbawienną radę daćby można tym 
panom podróżnikom z piórem za uchem. Oto za- 
bierając się do „dzielenia się wrażeniami* z całą 
publicznością, niechaj przedtem raczą dobrze raz 
jeden i drugi przeczytać kilka najiepszych dzieł, tra- 
ktujących o tym samym przedmiocie. Wtedy, albo 
odstąpią od zamiaru pisania, coby było wybornym 
rezultatem podróży, albo pisząc już koniecznie, 
z większym dla siebie i dla czytelników pożytkiem 
wywiązaliby się z zadania. Są przedmioty, których 
płaskiem piórem i lekkomyślnie dotykać się nie 
godzi, bo są one bardzo wybitnym probierzem ta- 
lentu i nauki autora. Zdradliwe i niebezpieczne 
to tematą — i niekiedy w.własnym interesie uni- 
kać ich należy. Kiedy Kotzebne wybrał się do 
Włoch, a powróciwszy wydał opis swojej podróży, 
Goethe wybornie go skarcił dwuwierszem, który po 
polsku takby mniej więcej opiewał: 


Jeśliś rzeszowskiem złotem, o to unikaj probierza! 
Przyjacielu, na cóż jeździłeś do Rzymu? 

Z wiadomości miejscowych nic nie mam do do- 
niesienia, i chyba wam amticipiando wspomnę o do- 
rocznem uroczystem posiedzeniu zakładu Ossoliń- 
skich, które się odbędzie tej soboty, dnia 12 pa- 
ździernika. Zapewne jak każdego, tak i tego roku 
licznie się zbierze publiczność, aby się dowiedzieć 
bliższych szczegółów o losie tej szanownej i zasłu- 
żonej instytucyi. O ile mi wiadomo, oprócz ofi- 
cyalnej mowy kuratora lub jego zastępcy 1 rocznego 


sprawozdania odczytaną będzie także rozprawa o 
Kochowskim, napisana przez kustorza zakładu Dra 
Władysława Wisłockiego.. 

Zapewne i tego roku z przyjemnością się do- 
wiemy o licznych nabytkach, któremi się wzboga- 
ciły zbiory książkowe i muzealne zakładu. Jednym 
z najważniejszych nabytków, o którym mi już te- 
raz wiadomo, jest biblioteka Ordynacyi Przewor- 
skiej, niegdyś własrfość ksks. Lubomirskich, która 
wcieloną została tego roku do księgozbioru zakładu 
Ossolińskich. Liczy ona około 6000 dzieł, i jest 
znakomitem uzupełuieniem biblioteki Ossolińskich, 
zawiera bowiem w sobie bardzo dokładny komplet 
wszystkich najznakomitszych pisarzy francuskich 
XVIII wieku. Literatura francuska tego czasu była 
potężną, niemal udzielną panią całego umysłowego 
ruchu Europy, a nie znając jej, nie podobna oce- 
nić wielu objawów umysłowych w współczesnej | 
Polsce. Zbiór przeworski jest tedy bardzo cennym 
nabytkiem dla instytutu. 

Rząd francuski obdarował tego roku dość hojnie 
bibliotekę zakładu, o czem wam już podobno po- 
przednio donosiłem. Dzieł posiada obecnie biblio- 
teka około 64.000, w którą to liczbę nie wchodzą 
jeszcze wszystkie dzięła przeworskie, albowiem nie 
zostały jeszcze skatalogowane i wcielone. Razem 
z nimi liczyć będzie księgozbiór zakładu około 
70.000 dzieł. Gdy zważymy, że przed dwudziestu 
laty, w r. 1853, biblioteka miała dzieł tylko czter- 
dzieści kilka tysięcy, będziemy mieli miarę ciągłego, 
dość pomyślnego rozwoju tej instytucyi. Rycin 
liczy zakład około 45,000, muzealiów rozmaitych 
około 2.000. 

Dłuższa choroba a następnie śmierć księcia Je- 
rzego Lubomirskiego opóźniła bardzo urządzenie 
zbrojowni, które będzie jednym -z najciekawszych 
i najcenniejszych działów w muzeum zakładu. Zbro- 
jownia ta zawiera najbogatszy może zbiór szabel, 
jaki istnieje w Polsce. Obecnie prace około zbro- 
jowni, któremi śp. książę Jerzy osobiście kierował, 
rozpoczęły się na nowo a — za kilka miesięcy 
i ten dział zbiorów zakładu przystępnym będzie 
publiczności. ; 
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nie przyjętą ; ale dzisiejsi najzapaleńsi demagogo- 
wie wcale o takićj propagandzie nie myślą; oniby 
radzi u siebie dworować, panoszyć się, a zostawić 
staraniu Internationala rozbrojenie całój Europy. 
Jest jeszcze inna Rzplta, z którą wszyscy mogliby 
żyć w zgodzie, jak żyją ze Stanami Zjednoczone- 
mi ze Szwajcaryą, 0 jakićj marzą konserwatoro- 
wie a nawet i p. Duchatel, który dla nićj gotów 
jest poświęcić, jak się temu dni kilka wyraził, pa- 
mięć najszczęśliwszych czasów upłynionych za pa- 
nowania Ludwika Filipa. Ideałem takićj Rzpltój 
jest Thiers uosabiający życzenia wszystkich ludzi 
porządku, pragnących bytu i pomyślności swćj oj- 
czyzny, a więc dobrych obywateli i patryotów, ale 


na nieszczęście, “Thiers jak i sama Rzplta jest| 


przechodem przemijającym, nie ma żadnój gwa- 
rancyi trwania, choćby nawet zgromadzenie odwa- 
żyło się go czteroletnim prezydentem mianować. 

Z taką Rzpltą nikt w żaden sojusz nie wejdzie 


i nie d iwnego, że rządy uorganizowane, społeczno- 


ści jakotako rządzone, muszą patrzeć na Francyę 
okiem podejrzenia, śledzić każdego jéj poruszenia, 
z obawy, aby wylęgłe na jéj gruncie szkodliwe 
teorye i idee nie rozpleniały się w innych krajach. 
(o są te teorye i idee? któż ich nie zna” Ko- 
muna pokazała owoc z pierwszego ich zasiewu. 
Najwyższy sąd wojenny 'z marszałków Francyi 
zebrany, wkrótce zajmie się sprawą marszałka Ba- 
zaina. Bez przesądzania mogącego zapaść wyroku, 
opinia powszechna wróży nazbyt fatalny dla marszał- 
ka rezultat. Rzecz dziwna, że on go nie przewi- 
dywał od początku i pozostał we Francyi, „choć 
mógłby jak wielu innych, pod pozorem niezłomnego 
przywiązania do osoby Cesarza, bezpieczne zacho- 
wać życie w Anglii. Może też i od Napoleona nie 
jest lepićj widziany jak od swoich rodaków a naj- 
prawdopodobnićj nie sądził nigdy, aby odważono 
się wzierać w jego sprawy, kiedy każdy z owego 


czasu miał dość do czynienia z własnemi, i nie by- 


ło ani jednego bez winy. 
Może wam nie jest znajomy Głos polski dwa 
razy na miesiąc odzywający się w Zürich, a ra- 


czej powtarzający echa Rapperswylskie*). Nie czy- 


tał go zapewne nasz pątnik, piszący z wagonu o 
Muzeum Rapperswylskiem, bo równą sprawiedliwość, 
jaką mu oddał, oddałby i nowemu projektowi 
umiószczenia tamże pomnika dla Tadeusza Reyta- 
na. Pomysł Muzeum narodowego jeszcze się da 
wytłomaczyć napisem, gdyby na nim położono Va- 
nitas vanitatum, ale Reytanowi kazać być na stra- 
ży tego Muzeum, i na ten cel wywoływać składkę 
w kraju, to już przechodzi wszelkie granice śmie- 
szności. Ostrzegamy, że to niewłaściwie, jak nie- 
właściwym był obchód stuletniej rocznicy pierw- 
szego rozbioru naszej ojczyzny. Nie podobało się 
Głosowi polskiemu, co w Czasie pisano o zebraniu 
Solurskiem. Czas nie wyśmiewał wyprzedzając 
Moskali i Niemców, celu zebrania, zwracał 
tylko uwagę ziomków, że nam nieprzystały uczto- 
wania w dniach napiętnowanych klęską i sromotą. 
Nawet po szkodzie mądrymi być nie umiemy. - 
Przybył do Paryża temi dniami ajent założonych 
dwóch banków w Wilnie, ziemskiego i handlowego 


„dla umieszczenia akcyj i obligacyj tych dwóch no- 


wych finansowych instytucyj, i ma nadzieję, że 
znajdzie odbyt na nie. Francya pieniężnie wszyst- 
kiemu podoła, chwilowa burza tutejsza wstrząśnię- 
ta nawałem z zagranicy ofiarowanej na sprzedaż 
pożyczki trzechmiliardowej, wzięła ją już w większej 
części na swój rachunek i jakeśmy to dawniej prze- 
widywali, mało jej w ręku obcem pozostanie. 
Uzupełniam doniesiesienią o zamachu samobój- 
czym męża pani Paiva dziś hrabiny Henckel-Do- 
nersmark. Nie ma żadnej wątpliwości, że się z ra- 
ny wyleczy, ale pozostanie na zawsze ślad oszu- 


~ kaństwa. Kłamstwem, udawaniem, że wygrał w pro- 


cesie z hr. Donersmark dwa miliony, że po ciotce 
otrzymał nadto sukcesyą wartości 600,000 franków, 
i tym sposobem oszukał przyjaciela swego p. Ca- 
velle, niegdyś konsula w Oporto na 60,000. ` 
Decyzyą arcybiskupa paryskiego ks. Młokosie- 
wicz mianowany został przedwczoraj wikarym me- 
tropolitalnego kościoła. 


Wiedeń 10 października. Podajemy dziś dal- 
szy ciąg rozpraw w delegącyi austryackiej nad 


budżetem. ministerstwa wojny. Nadmieniliśmy już | 


wczoraj, że po ukończeniu rozpraw ogólnych wzię- 
to pod obrady samą zasadę, czy podwyższyć sto- 
pę pokojową. Pierwszy zabrał głos jenerał bar. 
Gablenz, a podejmując wniosek rządowy wniósł: 
„Delegacya uchwali podwyższyć stopę pokojową o 
28.706, ludzi i wyznaczy -odpowiedni na ten cel 
fandusz.* Uzasadnienie tego wniosku zastrzegł so- 
bie wnioskodawca na później. 

Dr Rechbauer: Sposób prowadzenia wojny 
w ostatnich czasach dowiódł, że system wojskowy 
dotychczasowy nic nie poradzi. Dla tego starają 


się całemi siłami o ile tylko można jak najwięcej 


uzbroić żołnierzy i trzymać ich w pogotowiu, nie 
odciągając ich atoli za-wiele od pracy podczas 
pokoju. Trzechletnia służba jest zbyteczną, a na- 
wot ze stanowiska finansowego i ekonomicznego 
szkodliwą. Zresztą państwo opierające byt swój 
na bagnetach, nie ma właściwie prawie bytu. Od 
r. 1869 wzrosły żądania ministra wojny na utrzy- 
manie wojska pod bronią. Sądzę jednak, że dzi- 
siejszym sposobem można żołnierza w dwóch la- 
tach wyćwiczyć, a jeżeli zwrócono uwagę, że nie 
można żołnierza nie wyćwiczonego po prostu na 
rzeź prowadzić, to przypominam ustawę o obro- 
nie krajowej, według której młodzież. tylko 8 ty- 
godni zostaje pod bronią. Togoroczne podwyższe- 
nie jeszeze mniej uzasadnione jest finansowo. Na 
te cztery miliony możnaby się jeszcze zgodzić, ale 
tych 28.706 ludzi trzeba jeszcze ba umieścić 
w koszarach, na co potrzeba będzie znowu prze- 
znaczyć fundusze, które dojść mogą do 30 milio- 
nów. Nie należy także o tem zapominać, że 
28.706 ludzi odciągniętych będzie od pracy w cza- 
sie, kiedy przemysł się rozwija i coraz większa 
jest potrzeba robotnika. Ze wszystkiemi mocar- 
stwami w dobrych zostajemy stosunkach; jeżeli 
przeto jeden z mówców powiedział, że należało 
budżet wojenny zamieścić w funduszu. dyspozycyj- 
nym, to odpowiadam, że uchwalamy wszystko, .co 
uważamy za odpowiednie i potrzebne; dla tego 
uchwaliliśmy: też fundusz dyspozycyjny. Minister 
wojny podniósł w wydziale, że w razie nieuchwa- 
lenia podwyższenia stopy pokojowej, nie mógłby 
wziąć na siebie odpowiedzialności za armię. My 
także jesteśmy odpowiedzialnymi i dla tego głosować 
będę przeciw wnioskowi rządu. ; 
Hr. Hartung powołuje się na swoją czterdzie- 
stoletnią służbę w wojsku i twierdzi, że podwyż- 
szenie w mowie będące już dla tego jest potrze- 
bne, aby w razie wojny mieć dostateczną liczbę 


3) I owszem, znamy go, ale z wiatrakami nie wal- 
czymy. ( Red.) R 


, „WEZ WODY WZW 


podoficerów. Przeciążenia podatkami nie będzie. 
Płaca żołnierzy powraca i tak między ludność, 
gdyż żaden żołnierz pieniędzy nie zatrzymuje. 

Dr Herbst odpierał najprzód twierdzenia mów- 
ców poprzednich, którzy przemawiali za wnioskiem 
rządowym. Greuterowi odpowiada, że gdybyśmy 
uchwalali wszystko, czego się minister wojny do- 
maga, jako człowiek fachowy, to delegacye byłyby 
zupełnie zbyteczne. Hartung kładzie wagę na wy- 
kształcenie dostatecznej liczby podoficerów, ależ 
minister wojny żąda 3,/61.512 zł. na przedłużenie 
czasu służby żołnierzy prostych, gdyż podoficero- 
wie już teraz muszą trzy lata służyć. _ i 

Dalej rozbiera mówca żądania ministra wojny 
szczegółowo. Powody, dla których tenże domaga 
się podwyższenia stopy pokojowej są właściwie 
trzy. Najprzód minister powołuje się na niespra- 
wiedliwość jaka się dzieje, że żołnierze służą tyl- 
ko dwa lata, podoficerowie służyć muszą o rok 
dłużej, a 9.600 ludzi służy tylko ośm tygodni. Po- 


|wód ten ma barwę komunistyczną. Bezwzględna 


sprawiedliwość jest niemożebną; jednemu się do- 


brze powodzi, drugiemu gorzej, z tego jeszcze nie 


wynika żądanie, aby się wszystkim dobrze powo- 
dziło. Minister wojny pojmuje zaś tę rzecz tak: 
niesprawiedliwością jest, że nie wszystkim dobrze 
się powodzi, starajmy się przeto, aby się wszyst- 
kim źle powodziło. Tu rozchodzi się jeszcze o 
trzeciego, który koszta płaci, cóż temu ze spra- 
wiedliwości? Równość bezwzględna jest niemoże- 
bną, inaczej wypadłoby znieść instyticyę jednoro- 
cznych ochotników, ponieważ młodemu człowie- 
kowi każą służyć rok tylko dla tego, że to jest 
wystarczającem, równość przeto jest niemożebną. 

Porównanie z zagranicą nie jest dostatecznym 
powodem, gdyż między prawnym czasem służby 
a faktycznem zostawaniem pod bronią istotna jest 
różnica. W Prusach trzechletnia służba obowią- 
zuje prawnie, tymczasem faktycznie nie trwa ona 
tak długo, a to tem mniej, że w Prusach umią 
przeszkodzić przekroczeniu konstytucyjnie uchwa- 
lonego budżetu, mianowicie przez to, że rozpusz- 
czają żołnierzy na urlop. Niemiecki minister woj- 
ny wie, jak się ma zachować w granicach budżetu; 
nasz minister twierdzi, że u nas kompanie są 
mniejsze w stosunku do niemieckich. Zagadkę tę 


łatwo rozwiązać, bo my mamy za to więcej kom-. 


panij. 

Trzecim powodem ma być niedostateczne wyćwi- 
czenie żołnierzy; powodu tego nie można kłaść na 
szalę, bo liczba żołnierzy wyćwiczonych o wiele 
przewyższa niewyćwiczonych. Mówca powołuje się 
pod tym względem na świadectwo obecnego mini- 
stra obrony krajowej pułkownika Horsta, oraz twier- 
dzenie swoje popiera cyframi. 

Przechodząc do strony finansowej, mówca nie 
chce się zapuszczać w rozbiór ogólnego położenia 
finansowego. Przypomina tylko, że w Izbie depu- 
towanych Rady państwa oświadczył minister skar- 
bu urzędownie, że finanse nasze nie mogą się o- 
bejść bez 300.000 zł. podatku od inseratów. Pań- 
stwo, które tyle nie może zaoszczędzić, nie powin- 
no sobie pozwalać nieusprawiedliwionego zbytku. 
Zresztą na uchwaleniu 3,700.000 zł. nie skończy 
się, potrzeba będzie później jszcze więcej prze- 
znaczyć. 

Niezadługo przyjdzie także podwyższyć płace woj- 
sku, skoro się podwyższa urzędnikom; ludzkość 
tego wymaga i nikt się z pewnością temu nie sprze- 
ciwi. Dla tego też strzedz się trzeba przedłużania 
czasu służby wojskowej, bo znacznej na to potrze- 
ba sumy. Nawet ze stanowiska ekonomicznego, jest 
to szkodliwem. Nadejdzie czas, że państwa nie bę- 
dą mogły znieść ciężaru budżetu wojennego, jeżeli 
jednak czekać będziemy, aż państwo nasze runie 
pod tym ciężarem, to oczywiście wtedy będzie za- 
późno. Przeznaczamy fundusze tylko dla tego, aby 
państwo utrzymać. 

W końcu przechodząc na pole polityczne, zam- 
knął Dr Herbst mowę swoją temi słowy: „Forma 
delegacyi potrzebuje jeszcze wielkiej troskliwości, 
i jakkolwiek obecnemu kierownikowi ministerstwa 
wspólnego całe okazujemy zaufanie, to jednak po- 
zwalam sobie zwrócić uwagę rządu. Caveant con- 
sules, aby forma delegacyi nie została rozbitą. 

Dr Demel wnosi zamknięcie dyskusyi, na co 
się jednak nie zgodzono. 

Ks. Greuter odpowiada Rechbauerowi i przy- 
pomina, że mówił o armii, jako jedynej obronie 
monarchii. i 

Książę Karlos Auersperg wnosi zamknięcie 
posiedzenia; skoro jednak wniosek ten odrzucono, 
przemawiał w krótkich wyrazach za wnioskiem bar. 
Gablenza, któremu sprzeciwił się następnie Dr De- 
mel, opierając się głównie na tem, że wniosek ten 
nic innego nie znaczy, jak tylko, że administracya 
wojskowa żądać będzie w przeciągu 10 lat naj- 
mniej 60 milionów. 

Bar. Gablenz uzasadniał w kcńcu swój wnio- 
sek, a względnie rządowy w krótkich wyrazach; 
Dr Rechbauer i Dr Brestel zrobili kilka uwag 
mniejszej wagi, poczem przyjęto wniosek bar. P a s- 
cotiniego, aby zamknąć dyskusyę. Zabrał tedy 
głos jeszcze ogólny sprawozdawca 

Dr Giskra: Kwestya w mowie będąca zajmowa- 
la wszystkie koła bardzo żywo. Wkrótce jednak 
pozbawiono ją charakteru rzeczonego i przenie- 
siono ją na pole polityczne, a nawet osobiste. Za- 
patrywania co do konieczności i pożyteczności pod- 
wyższenia czasu służby, były. zawsze i wszędzie 
różne, nietylko w Austryi. Już minister wojny De- 
genfeld i jego następca Frank zamyślali podzielić 
wojsko na kadry. Nie można zaprzeczyć, że sto- 
sownie do okoliczności, nawet trzechletria służba 
nie wystarczy do zupełnego wykształcenia; lecz 
Austrya ma ludy wojownicze i do wykształcenia 
uzdolnione. Instytucya jednorocznych ochotników, 
kładzie za warunek jednoroczną służbę, a przecież 
wydaje oficerów, i ani w landwerze ani w honwe- 
dach nie służy się trzech lat, chociaż tak pierwsza 
jak drudzy zrobią co do nich należy. Powołano 
się na doświadczenie, ale nie na owo z r. 1789 i 
1813, kiedy zupełnie młode wojska pobiły stare, 
lecz na doświadczenie tegoczesne. Nie jest to traf- 
nem, gdyż w r. 1870 uległy wojska z pięcioletnią 
służbą wojskom z służbą trzechletnią. Nie można 
także zważać na powagę administracyi wojskowćj, 
gdyż takowa po dwakroć żądała czegoś, jako nie- 
zbędnie potrzebnego, co sama w rok później uzna- 
ła za zbyteczne. Przechodząc do obliczeń przyto- 
czonych w wniosku rządowym sprawozdawca wy- 
kazuje, że są błędne. Nie można dopuścić poró- 
wnania z Niemcami, bo mogą sobie pozwalać na 
zbytek pod względem finansowym, Austro-Węgry 
zaś nie. Trzechletnią służbę przepisuje ustawa woj- 
skowa, aby uwzględnić różny stopień wykształce- 
nia żołnierza. Co do kosztów; oznaczono wówczas 
80:5 jako maximum, dziś administracya wojskowa 
żąda 90:9 milionów zł. Oddając swój głos, niechaj 
każdy pamięta 6 odpowiedzialności wobec tych, któ- 
rzy mu dali mandat. 1 


CZAS + Niedzieli 13 Października 1878. 
Następnie przemawiał minister wojny bar. Kuhn; 


mowę jego oraz hr. Andrassego, zmuszeni je- 
steśmy odłożyć do przyszłego numeru. . 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Eśraków 12 październ. Członkowie Rady miej- 
skiej otrzymają zapewne już dzisiaj drukowane sprawo- 
zdanie komisyi pożyczkowej dla obeznania się z niem 
przed posiedzeniem, na którem zapaść ma uchwała nad 
sprawozdaniem o pożyczce miejskiej półtoramilionowej. 

— Zakłady kliniczne tutejsze są po największej czę- 
ści dotychczas jeszeze nietknięte, jakkolwiek rok szkol- 
ny już się rozpoczął. Przyczyną tego jest, iż nie ma 
komu chorych żywić, albowiem kontrakt byłego restau- 
ratora już się ukończył, a c. k. Namiestnietwo nie roz- 
pisało nowej licytacyi do dziś dnia, mimo dwukrotnego 
zawiadomienia ze strony senatu akademickiego. Pranie 
bielizny Klinicznej nie jest także jeszcze : zapewnione, 
a profesorowie położnictwa i okulistyki wyczekują je- 
szcze przyznania ich klinikom należnej dotacyi. Cierpią 
przez to opóźnienie tak uczniowie jak i chorzy, którzy 
zjeżdżając się częstokroć ze stron dalekich, bez korzy- 
ści czas i pieniądze tracą. 

— Dziś kończy się dwutygodniowy jarmark święto- 
michalski w Krakowie. 

— Dziś rano zdarzył się w Krakowie pierwszy wy- 
padek cholery. Zachorowała na nią Weronika Wronian- 
ka, służąca w domu pod L. 281 przy ulicy Sławkow= 
skiej. Chora zostaje pod opieką Dra Szewczyka. Komi- 
sarz obwodu zarządził środki przepisane. 

— Delegat tutejszy, podkomorzy p. Bobowski, wrócił 
z Wiednia. 4 i 

— Wczoraj o 4ej po południu przybył do Krakowa 
incognito pociągiem wrocławskim carewicz Rosyjski 
W. Ks. Aleksander z:żoną i licznym orszakiem, jadąc 
z Kopenhagi. Po obiedzie w dworcu kolei żelaznćj od- 
jechał z towarzystwem swojem wieczorem pociągiem po- 
spiesznym do Podwołoczysk, a ztamtąd na Odessę do 
Liwadii w Krymie. 


— Dla rodzin po zabitych i ranionych w domu p. |< 


Gótza, złożył nam p. E. złr. 10. 

— Wyszła tu odezwa do urzędników publicznych i 
prywatnych, adwokatów, profesorów i nauczycieli oraz 
lekarzy, aby przystąpili do stowarzyszenia mającege na 
celu założenie w Krakowie spólki oszczędności i zali- 
czek, jako filii powszechnego Stowarzyszenia urzędni- 
ników monarchii, które rozwinęło już skuteczną czyn- 
ność w Wiedniu i przez filie swoje po innych miastach, 
a w Galicyi istnieją już takie zakłady w Tarnowie, Prze- 
myślu, Żółkwi i Sokalu. W Krakowie istnieje już takie 
stowarzyszenie, i liczy do stu członków. Idzie więc tylko 
o rozwinięcie go. Dla tego odezwa zaprasza chcących 
w tem stowarzyszeniu wziąść udział, aby się zgroma- 
dzili w poniedziałek o godź. Gej wieczór w sali radnej 
w ratuszu. Tam po wyjaśnieniach danych przez sekre- 
tarza stowarzyszenia p. Karola Mazala, który wyłoży za- 
danie stowarzyszenia, nastąpi ukonstytuowanie się spół- 
ki, wybór wydziału zawiadowczego, wydziału dozorcze- 
go itd. Odezwę tę podpisali urzędnicy wszelkich gałęzi 
służby rządowej, między nimi naczelnicy władz tutej- 
szych, sędziowie, profesorowie itd. a mianowicie: pp. Al- 
binowski, Antoniewicz, Borecki, Budwiński, Czadek, 
Qzasz, Englisch, Hankiewicz, Hubrich, Jabłoński, Ja- 


| bornegg, Józefczyk, Kolitscher, Kopacz, Knuz, Lubich, 


Möser, A. Müller, Orzechowski, Preissinger, Przesmycki, 
Stawarski, Stein, Studziński, Szczepański i Zatorski. 

— Jutro d. 13 bm. przypada 2óletnia rocznica o- 
twarcia „kolei krakowsko-górnoszląskicj,* bo tę nazwę 
nosiła kolej z Krakowa do Mysłowic, która jest dziś 
częścią kolei północnej cesarza Ferdynanda. Ci, którzy 
od chwili otwarcia tej kolei, mieli w niej udział czynny 
a dotąd zachowani są przy życiu, postanowili obchodzić 
dzień ten nabożeństwem dziękczynnem, a mianowicie: 
X. Dr J. Schindler, kan. kat., prałat Ojca Śgo, 
ówczesny prezes Senatu krakowskiego; Dr Wiktor K op ff, 
tajny radzea, były senator, były prezes sądu wyższego, 
ówczesny komisarz rządowy tej kolei; Wincenty Wolff, 
bankier, były dyrektor tej kolei, i urzędnicy zostający 
dotąd w czynnej służbie tej kolei, jako to pp. Jan 
Kanty Czerszyk kasyer, Józef Szreder inżynier, 
nadkonduktorowie Markiewicz, Homme, Jaklicz 
i Michałowski. 

— We wtorek '15g0, jako w 55łą rocznicę zgonu 
Tadeusza Kościuszki, naczelnika narodu polskiego, od- 
będzie się w kościele N. P. Maryi o godz. 1lej przed 
południem nabożeństwo, podobnie jak w roku zeszłym. 

— Bazar stowarzyszenia tutejszych rękodzielników, 
który dotąd mieścił się w szczupłym lokalu przy ulicy 
Szczepańskiej, przenosi się od wtorku do' byłego arse- 
nału miejskiego przy Bramie Floryańskiej, gdzie za- 
mierza urządzić =wystawę nieustającą i wypożyczalnię 
mebli. 

— Z powodu ciągłego podnoszenia bruków, albowiem 
za każdem ich odnawianiem nowe pokłady piasku pod 
bruki kładą, wszystkie nasze stare kościoły zagłębione 
są, i schodzi się do nich po schodach. Podobnież przy- 
sypana jest brama Floryańska i kotlina przed nią sto- 
jąca. Temu już dziś nie poradzi. Gzyms cokołu przy 
kościele maryackim zaledwie parę stóp sterczy nad zie- 
mią i mocno jest uszkodzony, a nawet różnego rodzaju 
łataniną zastąpiony. Tak dla ozdoby, jak mocy, obłożo- 
ny będzie ten kościół cokołem granitowym z grubych 
płytów i granitowym gzemsem. Kamień już obrobieny 
zwożą w tym celu i układają do koła. - 

— Slowo już po raz trzeci czy czwarty rozpuszcza 
kłamliwą wieść, jąkoby księża unicey wygnani zostali 
z dyecezyi Chełmskiej za przestępstwo polityczne, za e- 
pór władzy w rzeczach polityki, a nie w rzeczach wią- 
ry, gdyż jako Słowo powiada: „rząd rosyjski nie tylko 
nie prześladuje unii, ale ją jeszcze wspiera.“ Słowo 
może to śmiało twierdzić, mając na myśli unię z pra- 
wosławiem, którą istotnie rząd rosyjski wspiera nawet 
z pomocą brata. Ale też księża wygnani zostali za to, 
że wyraz „unia“ rozumieli w znaczeniu katolicko-rzym- 
skiem, a nie prawosławno-petersburskiem , do którego 
Słowo wielki czuje zapał. Wszakże przyznaniu obywa- 
telstwa austryackiego i o przyjęciu do dyecezyi nie de- 
cyduje dotychczas redakcya tego dziennika, więc cho- 
ciąż przywiązanie jej do Petersburga i „przenajświętsze- 
go synodu prawosławnego* nie jest żadną tajemnicą, 
przecież nie mamy jeszcze potrzeby walczyć z jadem 
złości i nienawiści, jakiemi się pieni wciąż redakcya 
tego pisma. 

— Księgarz tarnopolski p. F. Csillik czuje się 
być dotknięty doniesieniem naszem z d. 8 bm. o księ- 


garzu tarnopolskim, który przesłał do Krakowa taki 


adres: „Löbl. Universitäts Buchhandlung des Herrn 
Jagieloński in Krakau.“ Pisze nam bowiem, że jest 
jedynym w Tarnopolu księgarzem. Nie wiedzieliśmy 
o tem, skoro podpisany był na tym dziwolągu „Lazar 
Schoenfeld, Buchhandlung,“ a na stampilii odbite na- 
zwisko i adres w Tarnopolu. 

— W Gdańsku i Toruniu pojawiły się pojedyncze 
przypadki cholery, na którą zapadli flisacy wiślani. 

— W fabryce machin i welocipedów Lenza w Wie- 
dniu na Landstrasse pękł we środę kocioł parowy, przy 
czem oprócz zniszczenia dachu i ścian, pięciu ludzi zo- 
stało oparzonych parą i są bez nadziei. 


że ostatni opowiedział mu cały fakt, obwiniony poprze- 


— Donosiliśmy już, że ajent stowarzyszenia francu- 
skiego, które chciało budować w Wiedniu targowisko 
za 17 milionów złr., zażądał od swojego przedsiębior- 
stwa 10,000 złr. jako zadatek dla jednego z radców 
miejskich w Wiedniu, który mu przyrzekał pomoc swo- 
ją i swoich -przyjacioł. Całe zaś wynagrodzenie za do- 
prowadzenie do skutku konsensu, miało wynosić 200,000 
fr. Ponieważ Towarzystwo francuskie miało swojego 
ajenta w Wiedniu w podejrzeniu, iż chce dla siebie wy- 
łudzić te pieniądze, przeto tenże mimo oporu musiał 
przystąpić do zeznań, które wykazały, iż Dr. Jerzy 
Schmidt, adwokat i włlaściciel domu, był tym radeą 
miejskim. Sprawa poszła na drogę karną, a tymczasem 
Schmidt złożył mandat i ogłasza, że sprawa jego wy- 
świeci się inaczej, albowiem żądał on wynagrodzenia 
10,000 zlr. za plan na targowisko, nie zaś za swój 
głos w Radzie i żadnego innego radcy nie obiecywał 
skłonić. Poszlaki musiały być jednak silne, skoro spra- 
wa poszła na drogę sądową, a prócz tego Rada miała 
już orzec jego wykluczenie i Izba adwokacka zarządziła 
przeciw niemu dochodzenie dyscyplinarne. | 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godz. 11ej do 4ej, prócz ponie- 
działku. Wstęp w niedzielę 10 cent., w dni powszednie 
20 centów. 

— Dnia 11 października całe przedpołudnie deszcz, 
zresztą pochmurno; termometr od -+ 90.2 doszedł do 
+ 110.8 R. Barometr idzie w górę; dnia 12 października 
o godzinie Gej rano stan jego był 327.45, termometru 
+ 90.0 R. Wiatr zachodni. —. AS 

— W niedzielę dnia 13 października: Sgo Wincen- 
tego Kadłubka i Śgo Edwarda króla; w poniedziałek 
dnia 14 października: Śgo Kaliksta papieża męczennika. 

Teatre W niedzielę dnia 13 października, (po 
raz pierwszy), opera ludowa, tekst uwieńczony drugą 
nagrodą konkursową w r. 1872, napisany wierszem w 3 
aktach z tańcami; słowa Aleksandra Ładnowskiego, 
muzyka Kazimierza Hofmanna: Skarby i Upiory 
czyli Trzecia część Krakowiaków i Górali. Chóry 
wzmocnione współudziałem amatorów. 


| Sprawy sądowe. 


Bdraków 12 paździdfka. 

W przyszłym tygodniu odbędą się przed tutejszym 
sądem karnym następujące rozprawy ostateczne : j 

W poniedzialek d. 14 października: Anuy, Augu- 
styna i Michała Maków o gwałt publiczny; Jakóba Æa- 
cnego o zabójstwo; Zofii Hankuś o kradzież; Jana Ur- 
bańskiego o kradzież. 

We wtorek d. 15 października: Jana Kłaputa o 
ciężkie uszkodzenie ciała; Piotra Mamla o zabójstwo; 
Michała Wiesnera o kradzież. 

We środę d. 16 października: Kazimierza Zawiły 
o ciężkie uszkodzenie ciała; Dawida Mórsera o oszustwo 
(dokończenie). : 

We czwartek d. 17 października: Szymona Klim- 
cząka o kradzież; Jana łącznego o występek przeciw 
bezpieczeństwu życia; Antoniego Wojnowskiego i ciu 
wspólników o kradzież; Antoniego Czekaja o kradzież. 

W piątek d. 18 października: Floryana Gretki o 
ciężkie uszkodzenie ciała; Teresy Nalborczyk o dziecio- 
bójstwo. 5 

W sobotę d. 19 października. Nie ma rozpraw. 


Stanisławów 3 października. 
Proces Manesa Marguliesa i 78 wspólników. 


(Ciąg dalszy). 

Cześć dziewiątego i całe dziesiąte posiedzenie sądowe 
poświęcone było badaniu obwinionych z grupy Czort- 
kowskićj. i 

Fierwszym obwiuionym z tćj grupy był Jonasz Bo- 
gat, handlarz towarów sukiennych w Stanisławowie; 
zaprzecza on stanowczo, jakoby kiedykolwiek był się 
wdawał z Karmelinem 
nienie popisowych; przyznaje wprawdzie, że był u 
Karmelina, że następnie poszedł. z nim do ogro- 
du Steina, a późnićj do restauracyi Maksymowicza, lecz 
zaprzecza, jakoby był wiedy choć słówkiem wspomniał 
o uwolnieniu popisowych, przytaczał, iż powodem schadz- 
ki téj był dawny dług Karmelina, który chciał ścią- 
gnąć. Oświadcza dalćj, iż adjunkta Mojsowicza nawet 
z imienia nie zna i nigdy z nim żadnych nie miał sty- 
czności. 

« Skonfrontowano go z Karmelinem, a pomimo iż ten- 


staje na twierdzeniu, iż to wszystko są kłamstwa. 

Salomon Schutzmann, z Czortkowa krótko a wę- 
złowato przeczy wszystkiemu. nie chce znać ani Boga- 
ta ani Mojsowieza.. Opowiada tylko, że Karmelin pe- 
wnego razu zaprosił go do siebie, a strasząc go, iż syna 
asenterować każe, żądał od niego pieniędzy, lecz nada- 
remnie, gdyż nieuzyskał ani szeląga. Przy konfrontacyi 
z Karmelinem pozostał przy swoich dawniejszych ze- 
zmaniach. 

Alter Gottfurcht zbankretowany kupiec, mówiący 
nadzwyczajuie prędko i niewyraźnie, opowiada: najpierw, 
że Karmelin jest już od dawna jego nieprzyjacielem, a 
mianowicie nieprzyjaźń ich datuje się jeszcze od cza- 
su, gdy przypadkowo złożyły się okoliczności tak, iż 
obwiniony spowodował usunięcie starego Karmelina z 
jakiejś posady. Obwiniony jednak, czując że niesłusznie 
Karmelin gniewa się na niego, nie żywił przeciwko nie- 
mu żadnój nieprzyjaźni, a gdy był w kłopotach pienię- 
żnych, pożyczał mu pieniędzy. Otóż usłyszawszy, iż 
Karmelina stosunki pieniężne się polepszyły, prosił go 
obwiniony, aby mu oddał 38 złr. Dopiero po kilkakro- 
tnych wezwaniach zwrócił mu Karmelin 30 złr., mówiąc 
jednak przytem: „Popamiętasz te pieniądze!* Późnićj 
gdy już cała sprawka Karmelina się wykryła, i tenże 
tylko pod eskortą wojskową w Stanisławowie się poka- 
zywał. aby go nić obito, spotkał się z nim obwiniony, 
a Karmelin wezwał go po moldawsku, aby gdy będzie 
badany świadczył przeciw Wolfowi Brennerowi, czego 
mu jednak obwiniony odmówił, Na uwagę przewodni- 
czącego, iż inaczćj w śledztwie zeznawał, mianowicie, 
że o owych 30 złr. nie nie wspominał, tłómaczył się 
obwiniony tem, iż sędzia śledczy nie. dał mu do słowa 
przyjść, i kazał mu odpowiadać tylko na pytania. - 

Karmelin, przy konfrontacyi zapewnia, że cała hi- 
storya o nieprzyjaźni między nim a obwinionym jest 
czystą bajką, ile ze był zawsze przyjacielem Gott- 
furchta. Podcząs poboru zaś pośredniczył tenże w 
sprawie popisowych z Jagielnicy i za to otrzymał re- 
muneracyę. Podobnie zeznawała Karmelinowa w śledz- 
twie. Obwiniony oczywiście wszystkiemu zaprzecza. 

Szymon Nussimblatt, subjekt w handlu Weishau- 
sa tłómaczy swą bytność u Karmelina tem, iż po- 
szedł do niego z rachunkiem za pobrane przezeń w 
handlu Weishausa towary. Gdy: Karmelin wzbraniał się 
płacić i groził mu wyrzuceniem go za drzwi, poróżnili 
się mocno. Obwiniony o. usiłowane przekupienie Dra 
Wolańskiego oświadcza, iż zna go tylko ztąd, iż tenże 
do jego sklepu przychodził, nie chce jednak nic o tem 
wiedzieć jakoby starał się go namówić do- zameldowa- 
nia się chorym przy poborze, jak również o otrzyma- 


w jakiekolwiek układy o uwel-|- 


niu od Karmelina i daniu Wolańskiemu - 600 złr. 
melin opowiada powyżćj przytoczone fakta. 

Przystąpiono do przesłuchania obwinionego lekarzą 
Dra Turteltauba, zamieszkałego dawniój _W Stanie 
sławowie, obecnie zaś stale w Wiedniu. „Był on dą. 
wnićj bardzo wziętym lekarzem, a przeznaczony był w 
r. 1870 przy poborze Qzortkowskim na zastępcę Dra 
Wolańskiego i jako taki obwiniony, że przyjął -od Kar. 
melina kwoty 800 złr. i 600 złr. Skonsłatowano, jak 
przytacza oskarżenie, że przedpoborem był Dr Turteltauh 
u Karmelina a tak tenże jak i jego żona potwierdzają, 
że otrzymał pieniądze. Również porucznik Koryzną 
zeznawał, że Dr Turteltaub pytał się go, ile zarobię 
przy poborze. Jest tedy Dr Turteltaub obwiniony 0 zbrę. 
dnię nadużycia władzy urzędowój. 

Obwiniony już w śledztwie zaprzeczał, przy rozprą. 
wie zaś powtórzył, że wprawdzie Karmelin starał się gy 
nakłonić do udziału w szacherkach poborowych ofiara. 
jąc mu za to' znaczny podarek, ale mu się to nieudą- 
ło, gdyż obwiniony z oburzeniem odrzucił jego propo. 
zycye. Na zapytanie, zkąd Karmelin się dowiedział, iż 
Dr Turteltaub przeznaczony był do zastępstwa Dra Wo. 
lańskiego, odpowiada obwiniony, że tego nie wie. 

Przy konfrontacyi Karmelin żałuje bardzo, że p, 
lekarza widzi na ławie oskarżonych. Opowiada, iż przy- 
rzekł Dwi Turteltaub „gratyfikacyę,ś tenże zaś konie- 
cznie żądał 1300 złr., które jak Żaneta potwierdzić ma, 
otrzymał. Dr Rulf zapytywał świadka, co rozumie pod 
wyrazem „gratyfikacyą?* Na co Karmelin gniewnie od- | 
powiedział, że nie widzi się obowiązanym, na takie py- 
tania odpowiadać, ale każdy rozsądny człowiek przyzna, 
że „gratyfikacya* to nic złego, a 1300 złr. to przę- 
kupstwo. Widocznie tedy Karmelin wyobraża sobie od 
wyrazem „gratyfikacya* jakąś mniejszą kwotę. ky 

W końcu przystąpiono do badania Michała Mojs o- 
wicza, co do którego obszernie podaliśmy akt oska: 
żenia. 8 Í 

Opowiada on, iż kazał przepisać listę tylko dla tego, 
ponieważ podczas podróży zmokła na deszczu. Oświad- 
cza, iż nie zna nawet Bogata, a tem mnićj z tymże. 
chodził do Karmelina. Zapewnia następnie, że nie 14 
tylko 4 przeznaczył do „superarbitrium* i tak zostalo; 


Kar- 


= |iż z Karmelinem wcale nie miał nic do czynienia, ża: 


dnych list od niego niepotrzebował i nie żądał i nic od 
tegoż nie otrzymał. W ciągu swój obrony wyraża się, 
z wielką goryczą i oburzeniem o komisyi wojskowój, 


|spodziewa się, że członkom tejże komisyi żaden przy- 


zwoity człowiek obecnie ręki nie poda. Wiadomo: wszy- 
stkim że przy poborach tylko ezłonkowie wojskowych ko- | 
misyj się zbogacili. Koryzna np. ma mieć już znaczny | 
bardzo majątek. Opowiada, iż jak to powszechnie wia- 
domo, gdy jaki oficer w długi zapadł, to posyłano 
go na komisyę poborową, aby się podratował. 

Odczytano potem zeznania kapitana Hofmana i ko- 
misarza powiatowego Kóhlera. Pierwszy zeznał zgo- 
dnie z innymi, że pierwotnie Mojsowicz przeznaczył 14 
osób. do superarbitrium. Prokurator wnosił, aby odebrać 
przysięgę od tego świadka, lecz sąd po sprzeciwieniu 
się Dra Rulfa żądaniu temu odmówił. 

P. Lóhler zeznał jako świadek w śledztwie, iż nie 
przypuszcza, aby Mojsowicz był sobie bezprawnie po- 
stąpił. Z oburzeniem wyraził się wtedy o machinacyach 
komisyi wojskowej i zapewniał, iż nie miał o tem wyo- 
brażenia, że się ludzie honorowi tak dalece mogą za- 
pomnieć. f 

Przywołano jeszcze Karmelina, który przyznaje, 
iż z początku Mojsowicz zupełnie prawidłowo sobie po- 
stępował, iż mianowicie 14 do superarbitrium przezna- 
czył. Gdy jednak za pośrednictwem Bogata został prze- | 
kupiony, wykreślił dziesięciu z tych 14tu, fałszując li- 
stę. Dodał potem jeszcze kilka ogólnych uwag 0; prze- 
kupstwie utzędników, któremu niezadługo tamę się po- 
łoży... 

Miano jeszcze z czortkowskiej grupy przesłuchiwać 
Weintrauba. Gdy ten się jednak nie stawił, postanowił 
sąd na poniedziałek Zgo przymusowo go  przystawić; 
poczem aż do tego dnia posiedzenie odroczono. i 
(Dalszy ciąg nustąpi). 


Gespodarsiwoe, przemysł i kandel. 


* 
Pożyczka miasta Krakowa. 


Kdrakków 12 paźdz. Sprawozdanie komisyi po- 
życzkowej właśnie co wydrukowane, porównywa trzy 
oferty: Banku hypotecznego, Sothena i banku włościań- 
skiego, wykazując, iż nawet przy wyjaśnieniach nade- 
słanych później, oferta banku hypotecznego jest wyższą 
od oferty Sothena o 4,458 złr. a od oferty zakładu 
kredytowego włościańskiego o 11.307 złr., chociaż na- 
wet niektórych wyjaśnień nie można wziąć na uwagę, 
jako podwyższających pierwotne zaofiarowanie. Przytem 
bank Sothena żąda zmiany planu loteryi, bliżej jej nie 
określiwszy, a zatem jego oferta jako niepewna, przy- 
jętą być nie może. Komisya zatem przedkładając Radzie 
swe uwagi wraz z załącznikami obejmującemi dokładne | 
rachunki, poleca przyjąć ofertę banku hipotecznego 1 
wybrać dla zawarcia ostatecznej z nim umowy Dra Die- 
tla, Dra Szlachtowskiego i p. Chrzanowskiego, który bę- 
dzie także sprawozdawcą komisyi. Posiedzenie w tym 
celu zwołane jest na wtorek 15go b. m. | 

Ministerstwo handlu udzieliło Bankowi galicyjskiemu 
dla handlu i przemysłu w Krakowie pozwolenie na przed- 
sięwzięcie robót technicznych przygotowawczych do kolei 
z Krakowa na Baran na czas trzech miesięcy. Kolej ta 
ma iść w dalszym ciągu na Kazimierzę Wielką do Piń- 
CZOWA. | 


GBówięcim 12 października. 

Do Wiednia przeszło- wołów prosto na poniedziałek 
720 z tutejszego placu 700 sztuk. Razem 1420 sztuk. 
Spodziewanych jeszcze 150 sztuk, - 


Ajencya Banku galicyjskiego dla handlu i przem. 


Kolej Czerniowiecka. 


Dzienniki wiedeńskie donoszą, że przy sekwestratorze 
tej kolei p. Barycha będzie utworzoną rada administra- 
cyjna złożona z 7 osób, mianowicie z radcy dworu mi- 
nisterstwa handlu, barona Webera, z jednego z dyre- 
ktorów z każdej kolei: Północnej Cesarza Ferdynanda, 
Państwowej, Karola Ludwika, Zachodniej czeskiej i Po- 
łudniowej. Rada ta będzie wspierała p. Barychara swem 
doświadczeniem, ale bez żadnej odpowiedzialności ża za- 
rząd koleją. Sekwestrator otrzymał instrukcyę, z której 
wynika dla niego obowiązek usunięcia niedostatków admi- 
nistracyjnych i ruchu, poczem ma przystąpić do napra- 
wy drogi, a nawet został. upoważniony do przedstawienia 
ministrowi w razie potrzeby zaciągnięcia długu na rzecz 
akeyonaryuszów. Czy ostatni będą. mieli kupon wypła- 
cony w zupełności, nie wiadomo. O czasie trwania se- 
kwestracyi i zdaniu potem rachunków akcyonaryuszom, 
instrukcya nie ma zawierać żadnych przepisów, jednak 
sekwestrator winien złożyć im raport wraz, z. dowodami 
swej działalności. P. Barychar objął już zarząd koleją | 
bez żadnego oporu ze strony dyrekcyi i odebrał papiery, 
księgi rachunkowe i kasę. Obecnie przystąpiono do spi- 
sywania inwentarza na całej linii. ; ś 
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í (Nadesłane). to, że musiała być sztuka nie Źle graną, kiedy | republikanckie o przekupstwa na wielkie rozmiary |je na czele klubu emancypacyi kobiet, to najle- | materyałów do powózek, składy materyałów pio 
; publiczność była z niej zadowoloną i po kilka ra- | przy wyborach. . -+ pszym dowodem, iż żyjemy w epoce nietylko po- |nierskich*, przyjęte: zostały bez dyskusyi według 
> Szanowwy Redaktorze! g zy, pp. Rawicz, Cybulski i pani Ekerowa, byli wy- litycznego, ale i socyalaego przewrotu. Corresp. | wniosków wydziału. ' 
is W czwartkowym Nrze dziennika Kraj z dnia wołani, a mojem zdaniem jest, że publiczność naj- Korespondenci nasi z Pesztu i Wiednia przed-|de Gneve w liście z Berlina przypuszcza, że Bis-| IPeszt 12 października. Delegącya z Rady 
a- 10 październiką spotkałem się z recenzyą komedyi lepiej 1 najsprawiedliwiej potrafi zawsze ocenić grę | stawiają sytuacyę polityczną, stworżoną przez gło- |mark gotów zawrzeć sojusz z Internationalem. państwa uchwaliła W szczegółowych rozprawach, 
W Gogola „Rewizor Petersburski.* Nie wiem czemu artystów. „|sowanie w delegacji austryąckiej, zupełnie zgodnie| Mimo zaprzeczeń urzędowych, hr. Arnim nie| oprócz przyjętego wczoraj powiększenia wydatków 
ra przypisać należy podobne lekceważenie teatru kra- | 755 n z wyrażonem przez nas wczoraj zdaniem. Przeci-|wróci podobno na posadę swoją do Paryża. Bięn|na czas czynnej służby, wszystkie inne tytuły ZWy- 
ie E kowskiego, i przytem brak wszelkiej zdrowej i ucz- RE (Nadesłane). wnie, organa centralistyczne starają się zmniejszać | public, który jest organem Thiersa, wyraża, nadzieję, | czajnego budżetu rozchodów na potrzeby wojska 
kj ciwej krytyki. Krytyka, według mego zdania po-| - polityczną doniosłość głosowania i żywią nadzieję że hr. Arnim nie zostawi „piedokonanego dzieła, | według wniosków wydziału bez znacznych rozpraw. 

ub winna się opierać ną jednych i tych samych 'pod- | ; ; rychłego a zupełnego. porozumienia rządu z wier-|tj. układów francusko -niemieckich, którem kiero- | Jutro przypadną obrady nad budżetem nadzwyczaj 
ją, stawach; co dobre, pochwalić, a co złe zganić Do handlu g alanteryjnego Leona Feintucha nokonstytucyjnymi, mianowicie w sprawie reformy | wał dotąd z takim taktem. To pochlebstwo Jest |nym. Delegacya węgierska uchwaliła zamknięcie 
KH lecz zarazem należy wytknąć to złe żeby na dru-| o Krakowie w Rynku główny m przy wchodzie w ulicę | wyborczej. Jest to nacisk łatwy do zrozumienia. rodzajem przeproszenia za zniewagi, na jakie żalił | rachunków z r. 1869 i dała żądane absolutorium 
A gi raz artysta mógł się ustrzedz tej wady. Tym- Grodzką , nadszedł transport. najnowszych okryć i pla- | Gentraliści tak rozumieją: gabinet opierał się do- | się poseł niemiecki. oraz przyjęła bez rozpraw i bez zmiany budżet 
19. czasem w recenzyi komedyi Gogola RAI szczy waterproof angielskich damskich. tychczas na nas, daliśmy mu poznać naszą siłę, | Wczoraj przyniósł nam był telegram sprawozda- | ministerstwa spraw zagranicznych. Na zapytanie 
j nie warte, wszystko zasługuje na naganę. Artyści, | meae teraz więc, kiedy dzięki swoim przeciwnikom po- |nie z czwartkowego posiedzenia komisyi nieustają- | Zsedeniego „odpowiedział Andrassy, że Ce- > 

Be tłumaczenie, kostyumy nawet nie uszły móciwej (Nadesłane) został przy władzy, powinien nam ustępować we|cej zgromadzenia narodowego: francuskiego. Naj- sarz Austryacki dla tego jest reprezentowany przy 
» ręki tego nowożytnego Herostrata Przecz AA) p wszystkiem, bo inaczej może mieć wszystkich prze- | ważniejszem z tego posiedzenia były wyrażenia Papieżu przez ambasadora a przy królu Włoskim. 
LO E - ze szczególną uwagą całą recenzyę i owzi A a. Ig A Ę = ciw sobie. Ale rozumowanie to nie wytrzymuje kry- | Thiersa o mowie Gambetty w Grenoble. Pokazuje przez posła, że żadna nie zachodziła _ potrzeba À 
a- konanie, że tylko jakaś osobista, Bia ść s. KARA E Eua tyki. Gabinet ks. Auersperga był zachwiany przez |się ze słów Thiersa, iż między nim a Gambetą | zmieniania dawniejszego stanu rzeczy i że wyma- 
10 popchnąć do napisania podobnego paszkwilu. ~ A w Korneuburgu. własne stronnictwo, i z jakichkolwiek powodów |istnieje stanowczy rozbrat. Słusznie robi mu Thiers | ga tego wzajemność. Andrassy nie jest przeciwnym 
iż Według zdania recenzenta, wszyscy artyści tali = Przekonany o wybornym skutku Pańskich wyrobów | przeciwnicy go podtrzymali, jest politycznie z ni-|zarzut, że zamiast jednoczyć, dzieli naród francu- zaprowadzeniu zmiany w tej mierze, jeżeli takowa 

KS niżej wszelkiej krytyki, nikt nie zasługuje NR weterynaryjnych kilkoletniem doświadczeniem, upraszam | mi związanym, jeżeli nie zechce zdradzić stanowi- ski; zamiast utrwalać republikę, staje sam jako |zażądaną będzie ze strony właściwej. 


chwałę, gdyż nikt nie pojął i nie wystudyował swej Pana o łaskawe nadesłanie pocztą niżej wymienionych | ska narzuconego sobie przez samych centralistów. | reprezentant republikanów naprzeciw rządowi re-| EPeszt 12 października. Wydział budżetowy 


| roli. Być może. że przedmiotów. Ważniejsze jednak jeszcze politycznie są powody | publikańskiemu. Republika sama jedna może dziś delegacji Rady państwa zatwierdził zamknięcie ra- 
: ; sobie a typy h dba ank R sa Gattendorf 1 września 1872. takiego ugrupowania się stronnictw. Wiekiókóky. słanoślć pole do pogodzenia monarchistów wszel- | chunków na r. 1870 i uchwalił kredyt dodat A 
c- ` prowadzoną komedyę, a, ponieważ zobaczył na sce- Kawaler von Offermann c. k. porucznik.  |stytucyjni, jak własne ich przyznają organa, po- |kiego odcienia, bo w obec niej niema pretenden- | na wsparcie Lloyda. Do komisyi (w: ( o 
na, nie zupełnie się różniące od swoich a zatem bez- — stąpili bez taktu, okazali zupełny brak zmysłu po-|tów współzawodniczących. Wprawdzie Thiers nie |z obu delegacyj) wybrani: Herbst, = W b 6z 
od warunkowo je potępił, Wielmożny Pan Franciszek Jan Kwizda litycznego, a zatem stanęli na stanowisku takiem, jest republikaninem z powołania, ale z konieczno- |vera, Giskra, Rechbauer, Demel, Weber 
d- Zarzuca P. Kawiczowi, że w akcie drugim wca- w Korneuburgu. że żaden rząd nie może na nich opierać się dalej. |ści; wszelako chwilę obecną uważa za niepodohną 1 Brestel. Na pełnem posiedzeniu przyjęto sad 
ię . ie nie potrzebnie drżały mu tak wyraźnie nogi i| Ponieważ ze wszystkich stron dochodzą mnie pochwały I w tem leży główny punkt zmienionej sy tuacyi, |do zmiany rządu, i owszem, widzi „możność usta- |czajne wydatki budżetu wojny od tytułu EE KE 
la, _ głos, jak gdyby go na śmierć mieli prowadzić. | Pańskim c. k. uprzywilejowanym p łynie przy- którego nie może jgnorować gabinet, aby sam nie lenia | republiki, byleby radykaliści nie prze-|cznie do tytułu 17go w myśl wniosków wydziału. A 
e- «tzyznam się, że wcale nie widziałem, by pan Ra-|wrotczym i ponieważ sam kilkakrotnie miałem Spo- stał się niemożebnym wobec Korony. .., |foigali wymagań swoich. | F 25 „ABarmstad 12 października. 7 Kongi PSA. 
wd | wicz miał minę skazanego na Śmierć, a co zaś do sobność przekonania się o doskonałych przymiotach |, [2k% jest ogólna sytuacya; nie można zaś wie-| Książę Napoleon i żona jego, córka króla Wło- |wiast niemieckich postanowił utworzyć stowarzy- 
a drżenia nóg, znajduję to bardzo naturalnem. Sza- wzniankowanego preparatu, przeto upraszam Pana o| dzieć, do jakiego stopnia obejmie ją rząd i w ja- |skiego, otrzymali nakaz wyjechania z Francyi. Za- | szenie międzynarodowe dla opieki kobiet i po- 
dd nowny recenzent: nie zna, jak się pokazuje > deo Beto A a a p ki sposób zechce jej „zadość uczynić. (Czy pocią- tem. Thiers nie mógł się postawić na polu wolno- wierzyć przewodnictwo jego księżnej Ludwikowej 
ar- | anı społeczeństwa rosyjskiego, ani nie ma wyobra- Heinrichsgriin 2 września 1872. gnie to za sobą częściową kryzys gabinetową, czy |ści w tej osobistej nawet kwestyi. Topa AEN i E 
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14 zaskarżono, to się potrafi bardzo łatwo okupić, i|” Gazecie Lwowskiej z dnia 10 i 11go października. tania, na które nie znajdujemy nigdzie odpowie- nie sprawiedliwość; nasza armia wzmacnia się, nasz 
lo; znowu będzie mu wolno broić po dawnemu. Nic| Posady: Pocztmistrzów w Krasnem i w Bukaczowcach, | dzi a nawet w danej chwili nie ma jej, gdyż spra- e y AGE PE i kredy t stoi znakomicie; od dwóch goa. otrzy- 
ją więc dziwnego, że podobny Chlestiakow będąc ob- | Podania w 3 tygodniaah. — Drogomistrza (300 zł.), dla po-| wy delegacyjne zbyt pochłaniają uwagę, aby mo-| WWiedeń 12 „październ.ka. Dzisiejsza Wiener | maliśmy 1400 milionów. W połowie przyszłego ro- 
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éj, by go zaaresztowali, zadrżał, zobaczywszy go u|w Rudkach podania do 2 listopada. — Oficyałów (800 zł), |w Wiedniu przy naradach nad zwołaniem sejmów ministeryum handlu Wiedenfelda namiestni- żona jego wzbraniają się opuścić Francyę, an - 
y- siebie. W akcie trzecim zarzuca mu, że zanadto | W fabrykach tytoniu. | za RAR i Rady państwa. Wówczas też pokaże się, o iłe|kiem w Linzu., JES TR f czając, że tylko sile ustąpią.—Dotychczas wysłano 
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nie znalazł się w małej mieścinie bez pieniędzy i bez | gej dwóch książeczek kasy oszczędności Stanisławowskiej jeszcze przed 1 listopada zwołane będą sejmy kra- |cześnie z tym wnioskiem także rezolucyę uchwa-|F errol. Ruch bywa przypisywany powszechnie Al- 
- jomości iadai y na 2000 zł. i 1646 zł. 12 j : l dt led zez wydział. Przema- | fonsistom. Członkowie kortezów z partyj republi- 
ję znajomości. Jak powiadają, touący chwyta się brzy-| Zawezwania: Sąd pow. w Dolinie Pessyę Hurenholz, aby |J9WS* > > oną pod tym względem przez wydzia, rzema E T ERIR AWZ o A 
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ch twy, tak samo i on, będąc z natury lekkim i nie |się w przeciągu roku zgłosiła do spadku po Chaimie Salomo- Presse podnosi znowu chorągiew germanizacyjną | wiał jeszcze minister wojny i główny sprawozdawca, | ke Jl I p J 
10- namyślającym się, chwycił się odegrania roli fałszy- |nie Meizelesie zmarłym w x. 1863. w Galicyi , wychodząc z argumentami z czasów | poczem uchwalono sumę 2,612.194 zł. wniesioną kiemu udziałowi. AN. : 
jA wego rewizora. Nie idzie za tem, by przecież nie | === A 'Metternicha i Bacha za potrzebą i koniecznością | przez wydział, odrzucono wnioski Scrinzego i Greu- Bukarest 12 października. -08 b o RA 
odezwała się w nim iskra uczciwości, wiedząc, że i k r... [niemieckiego języka w służbie publicznej naszego | tera, rezolucyę zaś przyjęto. ; zys ministeryalnej z powodu zajścia z A i 
je, on tych ludzi okrada na pewno, i wachanie jego Przyjechali do Krakowa od 11 do 12 października. kraju. Odpowiadać i zbijać argumenta oparte na Przy tytule 2im: „Wyższej komendy i sztabu greckim zupełnie są bezzasadne. Co do se a. ror i 
0- znajduję na swoim miejscu. HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Władysław | złej wierze, nio mamy potrzeby, ale sądzimy, że|wnosi wydział zamioszczenie 1,769.765 zł. Ga- |eyi kolei Twowsko-Ozerniowiecko-Jaskiej, linie tej 
a- Co zaś do gry p. Cybulskiego, to także niesłu- | Zaleski kupiec z Piotrkowa, Feliks Krzesz z Sambora, | nasi posłowie upomną się o naruszanie praw nam|blenz czyni wniosek pośredni, aby uchwalić kolei w Rumunii jako nie objęte aan. : ba 
e- | sznie został obrzucony wyrzutami, iż najgorzej się| Piotr Epantschin z Rosyi, Artur Jełowiecki z Galicji, przyznanych. Przytem sam minister powinienby u- | 1,840.000 zł. Przeciw wnioskowi temu przemawia trzymają odrębną Radę zawiadowczą z sie zibą 
li- wywiązał ze swej roli. Zarzuca mu recenzent, że | Karol Mierzycki z Częstochowy, Adam Byszewski z żoną chylić czoła przed niekonsekwencyą i kosztowno- | Herbst. Większość wydziału wychodziła z tej | urzędowania w Jassach. : ; x 
e- powinien był tonem przyjacielskim udzielać rad i|właśc. dóbr z Kongresówki, Józef Kosicki z Kongre- |Ścią swego rozporządzenia i odwołać nakaz wy- | zasady, aby za podstawę wziąć zeszłoroczne uchwa-| Nowy Jork 10 paźdz. W Indyanie M a 
0- przestróg urzędnikom zgromadzonym u niego. Za-|sówki, Józefat Sapalski z Kongresówki, Józef Jedynak | dany w przystępie zapomnienia, że rząd musi tak- ły delegacyjne, a przy każdem zwiększonem żąda- | ny został gubernatorem Hendriks (demokra a); 
pomina o tem, że podobny horodniczy z urzędu |z Kongresówki, Zygmunt Gostkowski z żoną właś. dóbr|że słuchać ustaw i postanowień cesarskich i prze- niu ministerstwa w tym roku badać przyczynę. republikanie wybrali innego kandydata, a ponieważ 
ać | wgląda, co się dzieje po szkołach, szpitalach i in-|z Galicyi, Adolf Weintef z Wiednia, Marya Zienkowicz | kraczać mu ich nie wolno. i Wniosek Gablenza jest właśnie tem, czego się ad-|mają większość w ciele prawodawczem, przeto za- 
vil nych urzędach. Jakkolwiek sam nio ma prawa usu- |z Warszawy, Wojciech Witoszyński budowniczy z Prze-| W dyecezyi Królohradzkiej w Czechach, ducho- ministracya wojskowa najwięcej obawia, t. j. ze- |pewniony jest ponowny wybór Mortena. W Bal- 


wieństwo odbywa nabożeństwa za kościół kato- 
my | icki podlegający uciskowi pod rządem rosyjskim, 
= —|a inne dyecezye mają iść za tym przykładem. Na- 
bożeństwa te zostały spowodowane świeżo ogłoszo- 
nemi przez nas faktami o prześladowaniu unitów w 
dyecezyi Chełmskiej, a dziennik Czech ogłosił z 
tego powodu artykuł nacechowany dokładną zna- 
jomością istotnych stosunków. Tak to bracia Sło- 
I R i odchodzili raczej po żołniersku, niż po urzędni- AA wianie czasami przeglądają prawdę: polecamy te 
-B kowsku. Także niesłusznie. Znając ustrój biurokra- Darmstadt 10 paźdz. Radca ministeryalny | manifestacye szczególnej uwadze Slowa. i 
M cyj moskiewskiej, wiemy, że dewizą całej machiny |Neidhardt mianowany został w miejsce radcy| Izba deputowanych sejmu pruskiego zbierze się 
ú- urzędniczej jest słuchać, milczeć i pojmować. Podatkowego Ewalda pełnomocnikiem heskim w nel ii SR E PRO d. o b. m i Za- 
; : AC nap ; | Radzie związkowej. atwiać będzie przedewszystkiem petycye. Jest ona 
Z Ma ia mó A rz dodanej Paryż 10 paźdz. Z dwóch kandydatów bo- zwołaną na to tylko, aby Izba wyższa równocze- 
lu szej subordynacyi wojskowej. Ci ludzie zobaczy- napartystowskich, którzy dotąd sami jedni „mieli | śnie mogła się zebrać i uchwalić ustawę o urzą- 
a- '. Wszy przed sobą jenerała, który przyjechał nau- | Widoki, ustąpił Leon de Chevreux w dep. Oise, a | dzeniu powiatów. CZW 
e, | myślnie z Petersburga w E każ g zaniesionych były minister Forcade w okólniku do swoich wy-| W zastosowaniu ustawy parlamentu niemieckie- 
na nich przez mieszkańców miasta, wiedząc o tym borców w Gironde oświadcza, iż staje nie jako bo-|go o Jezuitach, duchowni tego zakonu w Bawaryi 
ie | dob sda taa. - napartysta, lecz jako zwolennik wolnego handlu. otrzymali także nakaz wyjazdu; niektórzy z nich 
obrze, że podobny wysłaniec trzyma cały ich los ; ; ; 5 EPERE T Ea 
: i RE PRE ; > Mragujewacz 10 paźdz. Sejm wybrał trzy | podali prośby, jedni nie otrzymali jeszcze odpo- 
przyszły w swojem ręku, cóż więc dziwnego, że : ; ć AEE PORA » 
sztywnie i z żołnierskiem uszanowaniem odchodzili | Wydziały: prawodawczy, finansowy i petycyjny. Ko-|wiedzi; inni jak hr. Fugger, zaprotestowali. Ten 


zwolenia ryczałtowego; gdyż za wnioskiem tym |timore miał Greeley mowę, w której redzi nie 
przemawia tylko ten powód, aby suma była okrą- | tracić odwagi i prowadzić dalej dzieło jedności na- 
głą, co prowadzi do dowolności. rodowej. Ę 
' Gablenz odpowiada, iż w zasadzie nie można 


uniknąć wykreśleń ryczałtowych, gdyż ostateczne Mursa. Wiedeń 12 października g. 4-miu. 


uchwały delegacyi nie są czem innem, jak tylko | 10 z -30.-— Ziedn. - 
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śleń ryczałtowych, podczas, gdy stronnictwo prze- Dukat 5 9 E A posh Ara y 207. — Loy 7 s 


ciwne sańño stawia teoryę ryczałtu. Po przemó- 1864.143.50 -— Akeyo frańco-austr. 128 75.-- Na i 
wieniu Hartunga za wnioskiem rządowym, 0- oledndor 8721, Akc 5 kol. zal Karda Lu- 

świadom abłonawEKA iż w zaendzie nie może |hwik grze Akowe BOL aga Gad W 
głosować za zezwoleniem ryczałtowem. Minister |“ 7 Akcyć kolei sai. E Akcje 
tylko na kwoty ryczałtowe: ta jednak miepornu, | banku związkow. (V o akooślaka wojać dl. 
lają mu obsadzić wyższych komend odpowiedniemi Ra M Akoya argo bani 850 
stopniami. Przemawiał jeszcze sprawozdawca i mi- Ak M) i rzadówój326. Y -- Akcye kol. siedm. — 
nister wojny, poczem tytuł 2gi przyjęto zgodnie | 7070 5961 rządowej i J ; AA 
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ió; wać urzędników, lecz na jego raport może zjechać | myśla, Roman Jawornicki z Kongresówki. 
i komisya i dać dymisyę urzędnikowi nie pilnujące- | memmen 7 


e — 


m swoich JAWA ab jeżeli taki ho-| =< — Ja i 

m rodniczy jest wyższy od nich w rand Ro- RZY v 

NEC syan bardzo a OZNA ad] PRZEGLĄD POLITYCZN Y. 
i im udzielać swoich rad i spostrzeżeń tonem roz- 


kazującym. Zarzuca także urzędnikom, że zbyt Depesze telegraficena 
sztywnie prezentowali się rewizorowi, że wchodzili rj sma 


ć : ; ; E ; ESSE ; : i .:— —, — Akcye banku anglo- 
ne | od niego misya adresowa układa adres. ostątni, z domu niegdyś panującego, a którego | Tytuł 3i: „Korpusy wojsk i ogólne wydatki na SE a ga + Eolia T 27250. — To 
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i Zarzuca także i służącemu Chlestiakowa, że nie|, Haomstantynopol 10 paźdz. Książę Ko przodkowie byli bankierami w Polsce, oświadczył, | wojsko“. „Ze względu na uchwalone podwyższenie sy tureckie 7660. — Losy prem. węgiers. 104-50.— 
e- |. pojął swej roli; według Gogola powinien być po- burski wyjechał stąd wczoraj do Brussy; W. Ks.|że ma przywilej z tytułu swego jako potomek do- | czasu służby zamieszczono bez rozpraw 24,291.321 Akcye kolei bogumińskiej — ---, — Akcye kolei 
ję- ważnym ostrosądzącym swojego pana i lubiącym | Mikołaj Rosyjski odjedzie stąd jutro. mu udzielnego, przebywać i mieszkać gdziekolwiek | zł. . Tytuł 4y: „Korpusy powózek wojskowych“, po ces. Elżbiety — -—.— Ake. kolei pół.-zach. 213—. 
„m spokój. J y Nowy Jerk 10 paźdz. Republikanie uzy-|mu się podoba. Zapomina jednak, iż Elektor He- | krótkiem przemówieniu zastępcy rządowego puł- ABB Balic -WĘST. E Ogólny austr. bank 
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tychże dóbr małoletnim — otrzegam ni- |Ę 


oddania całćj tćj sprawy na drogę są- 


- zawodu technicznego, przynoszący 250/, [8 


- się strojenia fortepianówv. Upra- || 


SĄ 


Elixir, Proszek, Pasta do zębów (opiat) || 


_ dzoną została późnićj jeszcze w skutek do- |] 


 Labelonye, utrzymującego skład główny, $ 
ulica dAboukir, Nr. 99 w Paryżu. 


| j eleganckie, ciepłe, wstrzymujące wodę, wolne od kurzu, trwałe. Można je kłaść na nieociosane lub gładkie drzewo, 
ROBIERCE korkowe LINOLEUM, praktyczniejsze poktycie podłogi w-nowo-wybudowanych gmachach aludar róż lekarzy i budowniczych. Prospekta darmo. 


SKEL AD NA ST ALY L AD dla LINOLEUM, E. Leibiuis & Co. v Berlinie 83 Markgrafen-Str., w Sztuttgardzie 16 Archiv-Str., w Wiedniu 11 Wallfischgasse. 


W komisie Księgarni 


A. NOWOLECKIEGO w KRAKOWIE ||. 


wyszła broszura i jest do nabycia wej% 
wszystkich księgarniach krajowych i za- | 
granicznych I 


Jubileusz niemiecki | 
w Malborgu.| 


Cena egzemplarza 30 c. 
(1568-2-3) 


Ksiegarnia Wydaw. dzieł tanich i pożyt. 


f w Krakowie ọ 
otrzymała na skład główny Dra Memryka Jor- i 
damnæ Asystenta przy Klinice położniczćj, i chorób 

kobiecych Uniwersytetu Jagiellońskiego, 


Naukę położnictwa 


dla użytku położnych, tom I. Ska, str 216 Kraków 
1872 r. Tom drugi wyjdzie w ciągu bieżącego roku | iá 
i obejmie przeszło 29 arkuszy. .B 

Dzieło to, obejmujące około 40 arkuszy druku na | Ej 
pigknym papierze, ozdobione wielu oryginalnemi | 
drzeworytami, służy jako podręcznik dla akuszerek, 
niemnićj zaleca się jasnością wykładu, dla użytku 
każdćj kobiety, któréj znajomość właściwości jéj 
ciała i poznanie najważniejszych spraw jéj życia | 
nie są obojętne. Książka ta, jeżeli nie przewyższa, | $ 
to niezawodnie dorównywa najcelniejszem tego roii 
dzaju dziełom w obcych językach. — Cena obydwu |$ 
tomów 4 złr., tal. 2 sgr. 20, rubli 3. S 
Do nabycia we wszystkich Księgarniach krajo- | ġj 
wych i zagranicznych. (1811-2-3) 


Ostrzeżenie!!! 


Dowiedziawszy się, że pan Edwardi 
Skirliński zamierza sprzedać z wolnćj S 
ręki dobra Wola Łużańska, które naji 
licytacyi publicznćj w czasie administra- | 


Pledy męzkie i Kocyki wełniane. 


cyi majątków naszych przez p. Wita hr. || 
Żeleńskiego i Jana Skirlińskiego spra- || 
wowanćj, w porozumieniu z tymiż ad-||* 
ministratorami nabył tylko pozornie na |$ 
imię swoje dla spokojnego układania się 
z wierzycielami i zwrócenia następnie | 


niejszem każdego, komu na tem zależeć | 
może — że p. Edward Skirliński nie mą 

prawa - sprzedawania dóbr rzeczonych, 
i że uczyniwszy to zniewoli mnie do 


dową. 


Julia Skrzyńska. 
Władysław Skrzyński. 


mieres 


(1814) 


czystego zysku, do którego potrzeba E 


6 tysięcy złr., jest do nabycia. Bliższa 
wiadomość u Notaryusza Wgo Goebla |: 
w Krakowie. (1892-1-3) 


WE” zaszczyt zawiadomić Szan. Publi- 
- czność, że jak poprzednio tak i na- 
dal przyjmuję wszelkie zamówienia tyczące | Š 


szam przeto o łaskawe względy Szanownój, 

Publiczności. Jan Machlarzewski, -|6 
stroiciel fortepianów w KrakowiejĘ 
przy ul. Szpitalnćj pod L. 397 na 

(1817-1-3) II. piętrze. . 


EBY. DZIASE 


ibethania. 

Są to wyborne środki do utrzymania trwałości 
zębów. Nadzwyczaj przyjemnój woni i smaku leczą 
puchłimy twarzy, wzmacniają mięśnie dziąsłowe, u7 
trzymują czystość. i białość zębów, zapobiegają pró- | 4 
chnieniu i uśmierzają najgwałtowniejszy ból zębów. |Ę 

W Paryżu w aptece p. Methan, Faubourg] 
St. Denis, 90, — w Krakowie w aptece p. Erau- 
ezynslłaicge pod Koroną w Rynku głównym, -9 
we Lwowie w aptece p. Niikolascha. 

(1830-37-58) 


Preparat z mlekanu żelaza. 
Potwierdzony przez Akademię medy- 
czną w Paryżu. Pozyskał uznanie akade- || 
mii w skutek licznych i przekonywających 
doświadczeń , dokonanych przez komisyę, 
złożoną z panów profesorów Bouilland, | 
Fouguier et Bally, s 

Wyższość tego preparatu nad wszelkie- |. 
mi innemi preparatami żelaznemi, potwier- |i 


w 


świadczeń fizyologicznych, zamieszczonych | 
w raporcie przedstawionym tejże Akade- ||] 
mii 13go Lipca 1858 r. dw 

Dlatego to iBragćes de Gelis et | 
Conte, są powszechnie przepisywane | 
przez lekarzy różnych krajów przeciw bła- | 
daczce (chlorose), upławom, dla ułatwienia |g 
peryodycznego odpływu regularności u mło- i 
dych osób i dla wzmocnienia ciałotworu de- | 
likatnego obojćj plei. (1848-5-24) ||3 

Każde pudełko opatrzone jest etykietą] f 


i opaską dwubarwną i owinięte obwódką | 


różową, na którój znajduje się podpis p.|$ ZY 


W Krakowie w aptece p. Trauczyńskie- | {i 
go,—we Lwowie w aptece p. Mikolascha,— | gi 
w Brodach w aptece p. Kullaka—w War- $ 
szawie w Składach materyałów aptecznych || 
pp. Fer. Aug. Gallego i Ludwika Spiessa. | 


Qzcionkami Drukarni Leona Passkowskiego. 


j które osiągnięte zostały zapomocą c. i kr. koncesyonowanego Proszku 
korneuburskiego dla bydła. 
s dzisiaj jeszcze następne : 


HB donoszę zarazem Panu o wypadku nadzwyczajnój skuteczności tegoż środka le- E 
karskiego : 


dęcia, głównie przez niedbalstwo parobka. Do użycia innych środków nie po- K 
zostawało już wiele czasu do stracenia, zatem musiano się jak najprędzćj po- B 
siłkować narzędziem do upuszezania krwi. 


zbyt wysoko było, tak, że według wszelkiego prawdopodobieństwa nastąpiło „|. 
i skaleczenie jednéj z. wewnętrznych części, chociaż nieznaczne. Od tego czasu 
krowa ciągle chorowała; dawnićj miała nienasyconą ochotę do karmy, teraz 
zaś nietknęła chwilowo karmy i kaszlała. 
tak silny kaszel, iż bojąc się wybuchu zarazy śledziony, kazalem odłączyć tę 
krowę całkiem oddzielnie od drugich. Obawa moja pod tym względem nie 
sprawdziła się, jednak kaszel trwał ciągle wzrastając, krowa przestała prawie 
j całkiem dawać mleka i pomimo najwyszukańszćj karmy ciągle i ciągle chu- 
i dniała. Najbardzićj zadziwiającem jednak był tak cuchnący oddech, że nawet 
parobkom i dziewczynom w stajni obrzydzenie i nudności sprawiał. 


j chot płucnych, sprzedał za 20 złr. m. k. lub jakąkolwiekbądź cenę, aby sobie £ 
tylko oszczędzić jéj widoku; niemogłem jéj wszakże w żaden sposób pozbyć 
i postanowiłem wreszcie zostawić ją u siebie, ażeby przynajmnićj po padnię- , 
ciu jaki taki mieć użytek. 


nieważ jednak nadszedł czas, gdzie obok oszustwa na: akcye także ogromne $ 
oszustwo w gałęzi rolnictwa powstaje (nie będę się. dziwić, jeżeli wkrótce © 
i przeczytam np. ogłoszenie, w którem obiecywać będą przemianę suchych ste- $ 
pów piaskowych na kwitnące i żyzne pola litylko po przeczytaniu recepty. $ 
silnie działającćj esencyi), zatem i to ogłoszenie — prawdę powiedziawszy — „$ 
rzuciłem do kosza, nie zwróciwszy nań uwagi. h 


ONA ZORA; postanowiłem sprowadzić sobie 2 paczki tego tak zachwalonego; 
| proszku. 


na dzień polepszało się zdrowie krowy; tym 
oddałem ją do karmy. 


calkiem czysty i nie cuchnący, a krowa, która zaledwie dawała więcćj nad jedną | 
kwartę złego mleka, teraz wydawała 5 miar najlepszego mléka, po 8 zaś tygo- 
dniach sprzedałem ją rzeźnikowi za 60 złr. m. k. Gdyby krowa wskutek silnego | 
kaszlu nie była zapadła na zdrowiu, nie byłbym jéj nawet pozbył, gdyż mo- $ 
cno jestem o tem przeświadczonym, że po dłuższem użyciu byłaby zdrową. 


świadków. Wydawszy 24 kr. m. k., zamiast sprzedaży za skórę, która sama 
jedna przedstawiała wartość i którąby można ocenić na 8 złr. 30 kr., uzyska- | 
łem dochód 80 złr. m. k. i z mleka za 5 miar dziennie przez sześć tygodni..| 
Krowa jest jeszcze na karmie, a ponieważ przy sprzedaży wymówiłem sobie 
4 wolną karmę tylko do 1 Marca, przeto przynosi mi zysku odtąd 2 złr. tygo- 
$ dniowo za karmę, prócz użytku z mleka. 


nie wpada tak bardzo na szalę ciężkości, to jednak może przez to często do- 
A brobyt posiadacza mniejszego gruntu, którego majątek składa się nieraz tylko 
| z kilku sztuk bydła, wielki uszczerbek ponieść. 


sobem, zgadzającym się z uczciwością tak rzetelnćj sprawy, wynalazek Pański | i 


bydła giną i traci ogół temsamem na użytkowaniu, w przeciwnym zaś razie $ 
możnaby bydło to wyratować małym wydatkiem kilkunastu centów. 


nym oryginalnym rękopisem. 


we Lwowie pp. Konstanty Iskierski, Piotr Mikolasz, Jakób Beiser, S. Ru- 
Także znajdują się Składy prawie we wszystkich miastach Galicyi, o któ- | 


OSTRZEŻENIE! 


odznaczonego é. k. wyłącznym przywilejem, z innemi podobnemi lub podo- $ 
j bnie nazwanemi wyrobami. Również zwraca > E 


etykieta Kiorneuburskiego 
Proszku dla bydląt zaopatrzoną 
jest moim pomiżej wyrażonym 
podpisem w czerwonćj barwie i mam 
sobie za, obowiązek ogłosić, iż znajdują się 
naśladowania, które złożone Są z części zu- 
pełnie bezskutecznych, a nawet szkodliwych; _- 
ostrzegam zatem od zakupywania tychże. 


DYSK 


W". u" TJT A A N w RTA n inr a a E a aa MOA, 


i 


CZAS z Niedzieli 13. Października 1872. 


Zastępca: P. Maksymilian Caro w Krakowie. 


Nowo otworzony 


Magazyn towarów bławatnych i płócien 
ROMAN WOJCOZYŃSKCE. 
we Lwowie, przy ulicy Halickiej L. 11. 


Oni WY 00-0DRISO 


Mam zaszczyt polecić Szan. „Publiczności wielki dobór majmodniejszych 


materyj jedwabnych i wełnianych na suknie damskie, 
z pierwszorzędnych fabryk amgielskich, francuskich i saskich, 
niemniój i inne towary w zakres handlu bławatnego wchodzące, 
DE prawie po cenach fabrycznych. "BEBE 


- MEE Szczególnićj proszę zwrócić uwagę ma doskonałość přóciem i bie- 
lizmy stołowej, którą pod wszelką gwarancyą sprzedaję. "SB (1658-4-6) 


Z uszanowaniem Roman Wejczyński. 


Kapy na łóżka i Serwety różnćj jakości. 


Od DWÓCH LAT cierpiałen BARDZO 
| NA REUMATYZM i GOŚCIEC. Za poradą 
użyłem $ 


i Balsam Bilfingera ) 
i już po użyciu 8 flaszek nietylko STRASZNE 
$ BOLE ZUPEŁNIE ustały, ale także mogę 
j znowu chodzić bez chromienia. Co zgodnie 
j z prawdą zaświadczam. 
„MAGDEBURG, 2! Sierpnia 1872 r. 
Jan Eiseler, 


ora. L OCZ 


Ważno dla gospodarzy. 


Zwracaliśmy już kilkakrotnie uwagę na zadziwiające skutki leczenia, 


Do podanych dawnićj świadectw dodajemy ł 


Wielmożny Pan Franciszek Jan Kwizda aptekarz w Korneuburgu. 
Zieltsch pod Prosnicami w Morawii. 


i obecnie w Magdeburgu. 
Potwierdzając Panu punktualne nadejście przesłanego proszku dla bydła, ; 


skiego, apt. — Cena 1 flaszki 2 złr. 50 cent. 
1/ flaszki 1 złr. 43 cent. (1807-2-2) 


Ku schyłku lata 1854 r. jedna z moich krów zapadła na chorobę roz- $ zakładu przeniesiono: klinikę w Berli- 


Operacja ta nie została z konieczną zręcznością wykonana, gdyż cięcie $ kelad RAPELLE T kas 


Ten e. k. uprzyw. ochraniacz zapobiega 
poknięciu cylindra, chociażby płomień 
był bardzo silny. 


- Uehraniacze 
-cylindra : 
| S.B. Lówy, 


w Wiedmiw, I. Bezirk, 
Krumbaumgasse Nr. 16. 
Główny skład u wynalazcy, 
skład cześciowy u W. LINZER & 

KLEIN, Wollzeile Nr. 6. - 
@strzeżenie., Tylko te ochra- 
niacze są prawdziwe, które oznaczone 
są mojem nazwiskiem. (1449-21-30) 


W jesieni 1855 r. nastąpił jednak 


Chętnie i bez namysłu byłbym krowę, która nie mogła mi już służyć 
żadnego użytku i która w porównaniu była w ostatniem rozwinięciu su- 


Już kilkakrotnie czytalem ogłoszenie o Pańskim proszku dla bydła. Po- £ 


ROZA, 


Sławny 


Wszakże nie. mając już nic do stracenia na krowie, która ogólnie opusz- Ę 


cierpienia reumatyzmowe, nerwowe, 


Trzeba oddać sługzność, komu słuszność się należy! 


Użyłem według przepisu 1, wyraźnie jednę paczkę za 24 kr. m. k. Z dnia 
szczęśliwym skutkiem zachęcony, 


Zaledwie upłyneło 74 dni, a już kaszel prawie zupelnie ustał, oddech był 


Skutek ten jest bajecznym, jednak może być zatwierdzonym przez pięciu, gładząc zmarszczki. 


Cena jednego flakonu 1 zlr. 50 c. w. 


aptekarze W. Redyk, Dr. Sawiczewski, 


Chociaż we większem gospodarstwie rolnem utrata : pojedyńczych krów.. 
i znaczniejsze handle. 
Nie mała więc spłynęłaby na Pana zasługa, jeżeliby Pan wszelakim spo- 


najszerszych kołach rozprzestrzenić się starał. Nie setki, ale tysiące sztuk Odznaczony medalem w Paryżu!! 


Od roku 1866 miałem sposobność przy- 
najmnićj raz w rok poddać biały syrup pier- 
siowy G. 4. W. Mayera naukowemu badaniu. 

Oparty na tych doświadczeniach uważam 
się za pełnomocnego do wypowiedzenia na 


Z szacunkiem 


Franciszek Baron Im-Hof. 


Po porównaniu znalazłem odpis zgodny z przedłożonym mi niestęplowa=' 
(1640-1-2) $ 
- Dr. Floryan Fischer, c. k. Notaryusz. 


nych, ź którymi pod tym względem wtedy 
się zgadzałem. 

Prócz tego zauważyłem, że powyższy syrup 
ma zawsze w sobie jednakową własność co 
słę tyczy soku. 

Wrocław, w styczniu 1871. 

Dyrektor politechnicznego zakładu 
i chemicznój pracowni 

- Dr. Toobald Werner 
(1880.) zaprzysiężony chemik. 

E Prawdziwy Syrop piersiowy 
jest zawsze do nabycia w Krako- 
wie w aptece p. WWiktera Ke- 
dyka i u p. Piotra Krokiewicza na 
Stradomiu, —w Tarnowie u p. W. T. 
Wielogórskiego, — w Przemyślu u p. 
Edwarda Machalskiego, — w Brze- 
żanach u p. B. Fadenhechta. 


Proszę uważać na pieczątkę i etykietę. 


Wiedeń. (L. 5.) 


REF Wyroby weterynaryjne Kwizdy ma do nabycia: "BE 5 
KRAKOWIE p. M. Jawornioki, p. Józef Jahn i p. Józef Trauczyński | 
aptekarz w Rynku głównym. 
oker aptekarze, pp. J. Piepes i G. Kleina wdowa $: Rissler. 
rych od czasu do czasu ogłasza się w niniejszem piśmie. 


Celem zapobieżenia maśladowań, uprasza się nie za- | 
mieniać Płynu przywrotezego Fr. J. Kwizdy, jedynie 


uwagę na tę okoliczność, źe każda 


Proszę uważać ma moją pieczątkę i etykietę. 


=== Zapewnione od fałszowania i naślado- 
wnictwa znakiem ochronnym wedle c. k. pa- 


z Johanniswunsch pod Landsberg n. W. = 
_ *) Skład w Krakowie u p. Fl. Sawiczew- gi 


UWAGA. Z powodu powiększenia . 


nie od 15 Września 1872 r. na Alexan- $ 
drinenstrasse 26, gdzie znajduje się za- j$ 


SH Kkspedycya ogłoszeń Zeidler & Co. w Berlinie B 


"J32 QF CHIŃ If NIZIO 


Balsam Vetoriniego 
powszechnie znany, niezawodny środek na 
flu- 
ksye, ból zębów, ból głowy, wszelkie kur- 
cze, czkawki, biegunki z zaziębienia ; leczy 
tak zwany tic douloureua, szkorbut; codzień 
używany z zimną wodą do płukania ust, 
chroni od zepsucia zębów, wzmacnia dzią- 
sła i pozbawia nieprzyjemnego odoru ust, 
leczy wszelkie sparzenia i sieczenia bar- 
dzo szybko, podobnież wszelkie rany nie- 
bezpieczne, zastarzałe lub niezaniedbane 
i chroni od zgorzeliny (Brand); leczy r 
żne słabości ócz, niszczy opalenia od słońca, 
nadając twarzy czerstwość i delikatność, 


Utrzymują ten balsam w KRAKOWIE pp. 


| | Trauczyński, E. Stockmar ï pp. J- Jahn, |. 
||J. NA Walter, — w Tarnowie p. Wielo-|f 
górski, — w Bochni p. Niedzielski, — we | $ 
Lwowie i na prowincyi każda prawie apteka | 


nowo pochwały wyrażonćj przez tych uczo- | 


tentu z d. 7 Grudnia 1858 r. do L. 130/564. 


cement lub kamień. Największa wygoda w starych domach, a naj- 
(1754-2-5) 


STANEM © © sz 
Re paki ennik Mód 
Duszność, chrypka, katary zada- 24 i 
waniome, wszelkie cierpienia kanałów oddecho- 
pismo dla Polek. 


$| wych, ustępują szybko i niezawodnie po użyciu 
i| rurek amtiastrmatyczmyelh p. Levasseur, 
Wychodzi w Krakowie nakładem Juliu- 
sza Wildta pod zarządem Wladyslawa 


€ | aptekarza, 19 rue de la Monnaie w Paryżu. 
Dostać można w Krakowie w aptece p. Trau- 

czyńskiego „pod Koroną“ w Rynku głównym, — 

s |we Lwowie w aptece p. Mikolascha, — w Bro- 


3 |dach w aptece pana Kullaka, — w Warszawie w 7 
BI Sldadach materyałów aptecznych pp. Gallego i Sabowskiego. 
e | Spiessa. .  (1827-2-) Numer drugi wyszedł już z druku i rozesła- 


nym został wszystkim szan. prenumeratorom. Numer 
ten na żądanie posyła się także na okaz. | 
Treść mumnerów li2. Opisy życia. Od re- 
dakcyi. Mody, wiersz Teofila Lenartowicza. Walka z 
|| Bogiem, powieść Maurycego Jokaja. Słowo a Matka, 
i | sonet Br. Komorowskiego. Ideały (z Szyllera) prze- 
B | klad Bronisława Zawadzkiego. Dr. Liwingstom z kra- 
| ju i świata p. Omikrona. Biblioteczka. Kronika mody 
Sj | p. Stellę. Krochmal. Haft na widełkach. Sposoby wy- 
£ | wabiania plam. Środki domowe: Lókarstwo na cho- 
i | lerę. Lekarstwo na katar. Sposób użycia wzorów haf- 
| tu i krojów umieszczonych w dodatkach. Korespon- 
dencya. Ilustracye i dodatki: sto jedy- 
j|naście drzeworytów w tekscie, rebus, wielka ta- 
j| blica wzorów haftu, wielka tablica krojów, Rycina ko- 
|| lorowana. z i 
|| Cana kwartalna z przesyłką bez rycin kolorowa- 
nych 2 złr. z rycinami kol, 3 złr. (2 tal.) _ (1894) 


Dwie duże szafy biblioteczne 


ENE 


Pigułki dla psów, 


na podstawie długoletnich doświadczeń naj- 
j słynniejszych weterynarzy angielskich, wyra- 
| biane przez FRANCISZKA JANA KWIZDĘ 
w Korneuburgu, $ 
j na psią chorobę, padaczkę, kurcze, reuma-` 
j tyzm i zwykłe choroby psów. 
Niezamodne środki zachowawcze 
przeciwko wściekliznie. 
Cena 1 pudełka 1 złr. w. a. 
Nie sfałszowanych można dostać: 
; we Lwowie u Konstantego Iskierskiego 
i u aptekarza J. Beisera, it Zyemmta Ru- ; 
| ckera; w Krakowie u Trauczyńskiego i SES . 
$ Jawornickiego; w Tarnowie u J. Wielo- $ Za, bardzo POMiEMIY aż „do nabycia 
górskiego i W. Miildnera i Sp; w Stanisła- P||przy ulicy Sławkowskićj Nr. 279 


wowie w apt. Stecherade Sebenitz, (1651-3-8) Ę na Iigiem piętrze. (1735-2- 4) 


Stanowczy sposób leczenia 


chorób płciowych, wszelkich wyrzutów, 
ran syfilitycznych 


Dra CHABLE w Paryżu, rue Vivienne, 36. 


Skuteczność Syropu ro- 
ślinnego bezmerkuryalnego 


SZCZUTÓW 1 MYSZY, 


odźnaczoną przez Jego 0. K. Mość Ce- FI 
sarza Franciszka Józefa I. wym 
łącznym przywilejem 


| trucizną na Szczury 


którą prawdziwą nabyć można: 


| 2E w Krakowie u p. FE. Jawor- 
j |mickiego i Józefa Jahnas we 
i|Gwowie u pp. Konstantego lskierskiego, 
j|Jakóba Beisera, Zygmunia MRuckera i 
3| P. Mikolascha; w Przemyślu u p. Kozłow 
8 | skiego; w Stanisławowie u p. Stecher v. Se- 
s |Denitż: w Tarnowie u pp. T. A. Wielogór- 
p | skiego i W. Müldnera i Spół. (1650-4-11) 


Cena sztuki 50 centów. 


dolegliwości, jakiemi są: rzerzączki, upławy, osła- 
bienie kanału, otoki pęcherza. ł 

"Z powyżćj wymienionemi, specyficznemi środka- 
mi, łączy się jeszcze maść przeciw -liszajowa, pre- 
paracya do kąpieli mineralnych (Bains mineraux), 
maść przeciw-hemoroidalna, pigułki wyczyniające 
ze krwi zarazę. 

W Krakowie jedynie w aptece Ę Trance yrokiogo 
pod Koroną w Rynku głównym i W. Redyka, — we 
Lwowie w aptece p. Mikolascha, — w Brodach w 
aptece p. Kullaka, — w Warszawie w Składach ma- 
teryałów aptecznych pp. Gallego i Spiessa,— w Po- 
znaniu w aptece p. Dra Mankiewicza.  (1887-20-) 


Żadna roślina na kuli ziemskićj nie połącza tak szczęśliwie najzbawiennicjszych skutków na 
wszystkie organa oddechowe i trawienia silnem, przeciągłen wzmocnieniem całego układu merwo- 
S | wego i mięśniowego jak powszechny środek leczniczy indyjski. Coca z Peruwii, co znakomitości jak 4. 
|v. Humboldt, v. Martino, Lanza i inni jako naoczni świadkowie całkowitego ubytku gruźlicy płucnej - 
ś|(u mieszkańców w górach Andes) nadto bajecznćj siły Kokerosy (bez wszelkiego innego pokarmu) 
Sj |z podziwieniem poświadczają. Opierając się na tem, podciągnął prof. Dr. Sampson roślinę coca w swej 
j | ojczyźnie starannym badaniom, których stanowczym ostatecznym rezultatem w najniebezpieczniejszych 

chorobach są 1 i (751-10-20) 


Pigułki Gokowe Nr. I, MI i II. 


Pigułki Cokowe Nr. I sprawiają Świetny skutek w cierpieniach szyi i płuc nawet, wtedy, je- 
żeli choroba bardzo się rozwinęła; Nr. II usuwa najbardzićj zastarzałe trudne żrawienie, nieżyt żołąd- 
kowy, uciążliwości hemoroidalne, brak apetytu itd. Nr. IM jest najskuteczniejszym nawet niezrównanym 
środkiem lekarskim przeciw ogólnemu osłabieniu nerwowemu, śledziennictwu, macinnictwu, szczególnićj 
zaś przeciw szczegółowemu osłabieniu (upławom, nieudolności płciowój męzkićj itd.). ‘Cena 1 pudełka 
9 złr., 6 pudełek 10 złr. w. a. Obszerny opis znajduje się w naukowćj rozprawie o roślinie Coca, do 
nabycia bezpłatnie przez aptekę pod Murzynami (Mohrenapotheke) w Moguncyi. Główne składy na 
Austryę-Węgry utrzymują: Ed. Haubner w Wiedniu, am Hof, p. v. Török w Peszcie i p. Fürst w Pradze. 


Nieim weltkeriikmtes å 
Restitutions-Fluid 

zi haben mur bei mir selbst oder bei G. Ullrich, Wien, Judenplatz Nr. 9. 
Preis: ', Kiste fl. 20; '/, Kiste fl. 101/3; '/, Kiste fl. 5. ; 


al Sj sonans} Erfinder des Restitutions-Fluid und Gründer der Fluid-Heilmethode. 
Carl Simon, Thierarzt, Wien, II. Bezirk, Sehifamtsgasse 14. (1159-2-12) 


ó- 


í Ważne dla właścicieli losów 


i obligacyj mających być wylosowanemi! 
Podpisany dom bankowy ma zaszczyt donieść niniejszem, że na życzenie 
swych komitentów założył osobny oddział pod nazwą 


i = Biuro ewidencyjne dla papierów mających być wylosowaneni. = | 


k Celem tego „biura“ jest za pomierną zaplate zanotować dokładnie liczby 
losów krajowych i zagranicznych, akcyj mających być wylosowanemi, listów za- 

A stawnych, indemnizacyj itd., tudzież zanotować adres właściciela, aby go po usku- | 

A tecznionem wylosowaniu dotyczących efektów o tém natychmiast zawiadomić. 

E Korzyści, które ztąd dla właścicieli papierów loteryjnych powstają, pole- 

A gają głównie na tem, iż nie potrzebują drogiego czasopisma wylosowań oddziel- 5 

a nie prenumerować, następnie, że chociaż prenumerują czasopismo wylosowań, 

E jednak mają to przekonanie , iż w razie niespostrzeżenia numerów, przez pod- 

R pisany dom bankowy o nastąpionem wyłosowaniu dotyczących efektów zawia- | 

38 domieni zostaną. 

Jeżeli się przeglądnie listę zalegających w odbiorze wylosowanych pienię- 
dzy, można spostrzedz, jak takie biuro ewidencyjne jest koniecznem, gdyż nie- | 
i jeden kapitał przez długie lata nieodbierany, leży marnie nieodsetkowany. 

Jakżeż często spodziewa się właściciel losu, iż szczęście posłużyło mu 
wygraną, gdy tymczasem los jego już przed laty wyciągniętym został. 
hę č Należytość za zameotowamie liczb wynosi: 
4 od 1 do 5 losów po 20 c. za sztukę, każdy następny los po 0 c. raz na zawsze 
i może być nadsyłaną. także markami listowemi. Zawiadomienie nastąpi opła- 
tnie i za takowe nie więcćj się nie należy. T Ñ 

wS Najścisiejszą tajemnicę zapewnia się. "3 : 
4 Podpisany dom bankowy zaprasza Szan. pp. właścicieli papierów mają- 
| cych być wylosowanemi do zrobienia użytku z tego nowego i praktycznego 
| urządzenia i uprasza przy zanotowaniu numerów losów, napisać o ile można 
dokładnie nazwisko i adres. f | 

Znaczniejsze wygrane zostaną telegraficznie oznajmione, jeżeli zanotu- 
$ jący sobie życzy. - i f 
E Przy zanotowaniu większéj liczby papierów. udziela się według umowy 


a> : ron (1659-3-6) 
. „Biuro ewidencyjne" 
domu bankowego e8. Gzivdima. Wiedeń Wollzeile 35. 


a. 


J. 


MEETS GWO A 


vuy four BUDZAZULO Z90f vyz wy UPZUYĄ 


3 zniżenie ceny. 


Odpowiedzialny rządea Drukarni Józef £akociński. 


